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Wszystkie pisma polskie zgadzają się w do- 
mtowioDiach co do stanu spr.-wy w ychodźca na­
szego we Francji. Stan ten stał się nie-znośnym. 
ooh ,1 trzeźwa polityka pana Tbiersa każe Frtn- 
?v?oai upatrywać zbawienie w przymieizu z pan- 
slawizmem moskiewskim — a innego panslawrz- 
naą, ;poza aiezdr >wemi mrzonkami kiłhu zs*paljfi- 
c4w, me ma wcale. Cala owa nifc&hęć ku Pola- 
* m, opierana riby na udziale kiłkunastuwychodz- 
c5w nat.zjM3h w ruchu parysttim, w grancie opiera 
sil ua tąj m^ćli, ie  sympatje. polskie są zawadą 
dU Francji, a pizymi-erza moskiewskie jeet jej 
zhaiwieąiem. Ta część Francuzów, która nam au- 
stąje iyczliwą mimo wszyetkieg >, oo zaszło , nie 
pragnie niczegc gorące,, j»k tylko . zaprzyjaźnienia 
sję Polaków z ideami, propego sianem; prz»z Fa- 
dłfejeza, z mbami, które dadzą s c streścić w je- 
dtfdm-HloWie: zrzeczenia się indy widualności uaro- 

poFalTej, poddania się pod przemoc mo-

Nie możemy pragnąć, ażeby znaczna częśćin- 
tobgeuuji polskiej zmuszoną była okolicznościami 
do przebywania' w krajn, gdzie przeważają i prze- 
waź:.ć muszą teorje podobuo ćo do naszej sprawy. 
Oo więcej, jeżeli u wzgiędniiny, jak nisko upadla 
Francja pód względem politycznym i społecznym, 
jak głębokie rany w jej ciele odkryły ostatnio zda­
rzeni a dziejowe, n;e możemy pragna nic innego, 
jak "tylko, aby pp.ro 1 nasz jak najrychlej mógł u 
wełnić iię od jaLioj sól wiek styczności z tą zara­
zą, która Wi Fi-aicji podkupala p a C t W o  i 
s p O ł e c z e a s tto o. Zgutnemi dis sprawy pol­
skiej ną zarówno te doktryny, w imię których pra­
wica Zgromadzenia narodowego, en masse na śmierć 
skalują^ rOkua<.an, pragnie przywrócić królestwo z 
.Bo^ej laski“ — jak i szalone, oezrozumue dąie- 
ają hortiu/iisłót>\ Nic zdrowego, nic życiodajaego 
nie może nam przyjść z Francji, i jeżeli ogoł wy- 
chbużtna ukszego, osiedlonego w tym kraju, nie 
p«dl obarą jednej łub drugiej ekstiawagancji, to 
-aódzięczyć to mamj jedynL owemu uczuciu, 
wTodźonefiiu każdemu Polakow które m u; każe 
kochać P o l s k ę  więcej nic jakąkolwiek inną 
ideę, monafcbiczną, papieską, lub republikańską.

Pozwolimy sobie nawet zromć w tern miejodi 
że po powrocie do kroju, nierównie więcej 

zdrowego poglądu na sprawę naród >wą i prakty- 
cziiogo dla nloj pożytku znaleźliśmy w wychodź- 
ckch, którzy próbę swoją tułaczą przebyli w An­

glii, w Niemczech, w Szwajcarji, w Turąji, nizli 
w tych, którzy wrócili z Francji do kraju Nie 
cncemy sie wdawać obszernie w przyczyny tego 
ątanu rzeczy, .onstatujemp .go jedynie, pmieważ 
czujemy, że nikt mu nic zaprzeczy

O tó ż  wobec te§o wszystkiego, wvbec .oziębiema 
serdecznych niegdyś . stesunków między nami u 
Francuzami, wobec rzeczywistych niekorzyści, ja>- 
kie m j 3praws nasza z poDytu tylu jej zwoiennikóa 
wśród s poleczeftstwe na wskróś zgangrenowanego, 
musi się w nas abuazić życzenie, any jak najprę­
dzej wszyscy tnlacze nasi, osiedleni we Francji, 
megii znaieźo schronienie w kraju, Wskazaliśmy 
nifldąw nc, źe właściwie nic nje stoi temu na przi - 
sąftoazie,jak; tylko jedyniekwestja c b l e  b a, i wska­
zaliśmy oraą. w jaki sposób krej może zaradzić te; 
potrzebie, biorąc udział jak najouszemej w ro?wi- 
ja,iąc.=m sie oraz piękniej Towaizystwie Opieki 
Narodowej.

Są atoli międfy wjchodźcami naszymi 
we Francji tacy, którzy nie tyiko jako roda­
cy powinni maszą enal^źć przytułek między 
nami, ale których oprowadzanie do kraju połączo- 
neby było z wielluaini dla nas korzyściami. Po- 
wieazier.śmj ju>, kilka razy, źa. do Galicji powin­
niśmy ocjągnąć, cokolwiek, Polska ms znakomitego 
w jasioj gałęzi nauk, piśmiennictwa lub sztoki. 
Otóż we Francji przeby./a nie jeden z naszych 
rodakOw, który w jednym lub drugim zawodzie, 
może być zalicz mym do znakomitości.

N* dziś, wymienimy tu tylko jednego, a mia­
nowicie, profesora Niewęgłowskiego, Olaniem naj­
większych powag, jest to mąż w swoim, zawodzie 
znakomity Nauki Ścisłe tak mało liczą u nas 
znakemit >ści, że sprowadzając d) kraju prof. N ie­
węgłowskiego, uczynilibyśmy tylko zadość gwałto­
wnej potrzebie, która się czuc daje w naszych wyż­
szych i średnich szkołach. Czy nie p.owiunoby to 
tedy być zadaniem np. wysokiego Wydziału kra­
jowego, albo JW. delegacji, albo prześwietnej Rady 
szkolnej krajowej, poątaiać się o to,, ażeby mąż w 
zawodzie swoim tak wysoko ceniony, mógł być 
powołanym d ■ kraju na jednę z posad, ciągle wa - 
kujących? Iyb  pizesądzamy bynajmniej hwestji, 
gdzieby najodpowiedniej mćgł być użyfym . tak . 
zdolny profesor, ale wyznać musimy, że odkąd 
przyszło nam na hańbę imiepia polskiego p r o- 
s i ć o w s p a i c i e (II,) dla męża uczonego, dla
a n t .o r i  d a io l ,  u  iu u ę g u  i i a r o J u  Uiiłgty tO -
rować drogę do zaszczytów i nagród niezwykłych, 
oczekiwaliśmy ciągi?, ażtl jedna lub druga z wy­
sokich, Jaśnie Oś^ieeo*nych lub Jaśnie Wielmo­
żnych repiezenta,cyj lub władz autonomicznych nie 
poczuje cię Jó obówiązkn pamięUma o u c z o ­
n y m  pnlskim, potrzebującym c h l e b a ,  biedne­
go, powszedniego chleba!

Dzy .ąie prątekoftziftry tez „ahtji" rpp..,Zybli- 
Kieyfio^ą, et oompbeei. .jeżeli, iic przypOHjnłęmy ze 
pęwolauje profosem Nrewęgłowski^o do k r^ u , 
byłoby rzpozą nyepówuie wa/.nie.uzą, miż miauowa- 
^ie najlepiej , unoazonego" namiesmika ?

Ziem ie Polskie.
W a i s z & w ijik a g ł t w n a  b i n l i o t e k a  

zobtała oadhi,ą z knajdującymi się przy niej gabi­
netem ndaiizitiaiyćznym i muzebm staróżytnvści 
pod bezpośrednie zawiadywanie warszawskie­
go uniwersytetu , z przeu tnowaniem jej na uni- 
wełnytećtb* na następujących podstawach :

1. Wspomuionej biDłiótece‘pózosiałrić znaczę 
nie otwartego dla publiczności księgozoio.u, przy- 
czem 'śposot korzystania z biblioteki m aliyć usta­
nowiony przez osobne przepisy, utozońe puez .adę 
uniwersytetu, a zatwierdzone przez miiristra oświe­
cenie; publicznego._ 2. Sąóiuuki warszawskiej bi­
blioteki anibÓisyieckięj dc'unN/erSytetu ustanowić 
ua ogólnej podstawie prżepfsów, OkreśloLiyct dla 
lib lib tet uniwersyteck.ćh

Na uabycie L liążelc dla biblioteki wyznaczono 
tł.OOO rubu rocznie, a ne potrzeby Kancelaryjne, 
najęcie służby i iu ie "wydatki 2.036 ruoli 8?' i pół 
kopijek rocznie.

Spraw y rtyraniozn®.

Ale nie! Jaśnie Ożwiecope, i gaśnie W iel­
możne potęgi Krąjuwe pamiętały tylko o sobie! 
O nominacji minlstróz. i namiestników mówi się

myśli u nas bardzo dużo, więcej mż putrzeba 
choć kandydaci do tych posad bynajmniej do z n a ­
k o m i t o ś c i  liczyc się nie m ogą , i z ghdu nie 

rnmrą , choćby im ani pensji, ani tatelgeldOw nie 
płacono. O człowieku rzeczywiście zasłużonym, 
rzeczywiście zdolnym, i którego umieszczenie na 
juitiej posadzie byłoby krajowi pożytecznein —  
uikt nie pamięta, nikt ni« myśli.

i*

A  B u k a r e sz t  d. 14. czerwca. ( Koresp. b z .  
b o isk )  Ozytaiem medawuo. niepoHiiętam już w 
którym dzienniku, jako rząd moskiewski czuje s.ę 
mocno ZaniepoKojonym z powodu , ze oficerow.e 
uustrjaccy wzięli się .tal -ni%le — nie wiadomo 
czy z właeąej ling wis ty oz.lej ciekawości, czy też z 
wyższego poiaoep^ł — do nar ki języka moskiew- 

. skiego. /  ogromnego aksportu grannatyt t e g . i  ję­
zyka do Anstrji, wnoszą publicyści 'moskiewscy, 

(że du tego czasu posiada takową niezawodnie kii- 
iżdy.oficei armii austrjackiej- —■ źe zatem-przygo­
towania wojenne w ^ustrji przecu Moskwie są 
tam samem faktycznie rozpeczete,!

Giekawa rzecz, czy z  tego powoda rozpoczęto 
jus dyplomatyczną kampunę między Petersburgiem 

n ie jnio Pesztem, i  czy mamy ębayriać ■się woj
*ny, lllVk tfl ̂ c y r n r r u v k j «  ^

cznej demobilizacji?
Bieda? carstwo' ogania się jak inoze przeu 

pccisKami swoich amoez )ie*.zn|eL sąśiaiów,’
ZaleJni* dzienniki petersbnrgok.e miały czas 

skonstatować powyższą przyczynę, grożąe? nowym 
krwi roelew?m, a .użci wypadc im znowu uderzyć 
du alarm z  powoda rzwisłej nad ich ojciyzrą no­
wej burzy,, y postaci wewnętrznych zabnrZeh w 
Rumunii, poiożonei jak wiadomo na gran.oy car­
stwa, a więc tum bardziej dlah niebezpiecznej.

Zmianę tutejszego ministerstwa i rezulNtłno* 
wych wyborów powitane wprawdzie z pnezątku 
w Petersburgu jako koniec złf i  zapowiedź przy­
szłej szcześUwej i wesołej ery Ra księcia Karola 
i dla jego kiaju, żałującego ninie za wszelkie wy­
bryki pizeszłości i obiecująoeg : szczerą a lojalne 
poprawę, cóż kiedy nagłe namyśl* się Journal de 
Ht. Petersbourg inaczej i ni z ąd ni z owt.d proro­
kuje Rumunii, że bądźcobądź czeka ją albo ane-

keją ażho bankructw o, i robi kiąijowi ostre wyrzu­
ty x t  to. ze przy yyU tacb  nie umiał się oprzeć 
.s ile  biucaluej dkwięjszegc swego rządu.

iV. końcv aie piódzieć na prą" dę, ąz^o wK- 
śoiwię chco szanowny organ ks. Gorczei ow a, za 
którym i je  iiot/d odzywa się tern? samem' oienuu 
argumentami, jak n. p.:

„Przypuśćmy, że przy wyberaoh zwyciężyła 
wnjkszpsć ze atrenmątwd ^czerwonego" i anti-dy- 
nąsty^niego f -f  wówczas byiby koniec becnema 
po ząwhowi ryidey ■ —  żadne ministerstwo nie by­
łaby więcej w ja n ie  jtrzymać na wodzy rozna- 
miętaionej łzh f, a krąj kcoczylbj' wgęos" do anar- 
chii* w. którym, to rązir jptąrwencja joca stałaby 
się mpuniknioaą.

„Dziś, kiedy zwyciężyło stronnictwo Hporząd> 
ką, ‘. lo; raąjio nic jest o w iek pomyślniejszym; 
jest on. .bowiea jak , . t o  .  ^ n ih .*  ze wszystkich 
wskazówek, w przecędniu Ąąnkructwu; kredytu 
pębiięznego nie masc.w kraju i na kcidym . kroku 
daje się czuć staguacja w interesach i ogołocenie 
sKarbu.. Pąąkruiętwo, którego niepodobna już po­
kryć .ewnątrs. K.ąju, ^ąmanilestujo się wkrótce,.i 
zagranicą, a oooe mocarstwa chcąc niecLćąc bęę; 
zaiurzone do jnter^ncją, .aby się ująć za swymij 
poddanymi których rząó rumunsKi za pożyczona 
mu nięiiiądze chce skrzywdzić".

Gżóz według DOflotmych ręzumowaó ma nu. 
dla. Rumunij żadnej, rauy, bo czy tak czy mak,’ 
czak* .i* DanKiacTwo, .hterwencj* obca, a z czastó, 
rozl or.< O przyłączeui,u jej do Moskwy nie wspo­
minają' wprawdzie wyraźnie Le Journal de St, Pe- 
te~*bourg i Le hord, ale ,iatwo jost wyczytać po-' 
m im y  wierszami ich artykułów , że ewentualność 
ta fcpiaey nąjsprawiedjuw^zerf rozwiązaniem t. z. 
kweegi rumunsbiej i nają^utoczniejszym środkiem 
ubęzpwc; “iią bjednego. .Dotulnego -carstwa od na­
paść: jego ą^śiądó w.

Siowo w, stowo poytóryienie sensu moralnego 
z bajeczki o bnrackp. i  w.iku.'

w tej uiys^.dzłaiaj^ tu ajenci moskiewscy 
wszelkiego autoramentu, ą nąwet lubo ra razi, 
pod maską, niektórzy w»elce. lojalni ł wielce dyna­
styczni reprezentanci naroau w rumuńskiej Izbi1 
deputowauycb, jak np." ks. Gizęgorz Stucćz* moł 
dawsbi."

iai3L»asaifi?i T»*«ipriigaBa5

my w dziennikach, są tak meneconne i t*k prze- 
pełnione zatrą tylko reto-yką, „łż za zbytoczne po- 
czytiijBmj powtarzanie i^h tijŁl. ' W s ^ ^  ędhyło 
ni? i weałuf nrogiramu, Jotórysmy ';?ytQlniKom w 
swoim czasie podali. O szczegółach ' drobnych pi­
saliśmy lównież. Dodamy ęiwbą Ż0 n* pprysKim 
plam wszystkie, walacę byly lwietnie ilummowa- 
ne, wyjąwszy pałacu frąpcniktęgo popel4wą,.akto- 
regt ic itn y , jak pisze jeden, ze sprawozdawców, 
świeciły swą nagością, jąląuą zą^omętę były, tuapr 
kft*ii<i»*ai;iywej diiszy widać u.e_ było“- Książę 
Bbsiitork widftCBBie-nudził ąię .podpT^ ceremonii,* 
tyiko pisał » ł, siopie otepeszo, Jętow ,aar*» wręcza* 
swemu ordynattjowpmi; oficerowi,- ALoAdRe po raz 
pierwszy wystąpił z buławą marszałkowską; miał 
przytem mejasoą, jąk zw yi^ , ałe S'wą pejrukę. „Z 
tegc możnaby wnosić, niszę ijiny sprąwoztfawcŁ, 
że znaWmity.strątegik zanienha , sy ynh planów 
amy-yittOnialoyfitu. chgęię,ż ( łdW  lepiej Pa~

H R A B IN A
P O W IE Ś Ć  Z F R A N C U S K IE G O .

(Ciąg J a k i j1) 
y t  tyui dnchu toczyła się luznaowa między 

*- odymi ludzm,, gdy hrabina Chabs, od stóp do 
głów Osłonięta kaszmirowym burnusem złotem wy­
szywanym , przeszła korytarzem i stanęła prz»d 
8wciu lożą.

Każdy ukłonił się i odszedł nieco na bok, by 
zrobić jej m;ejsce.

Ja, który osłupiałem był, słysząc poprzednie 
jliniowy, gdym ujrzał hrabinę, o jeduem już tylko 
“‘JSW.tm teraz: jak tu przekonać się, czy ma na 
sobn naszyjnik.
, _  ^i*;c w chwili, gdy wchodziła do małngo sa- 
. -u> Poprzedzającego lożę, szybko przybliżyłem

• jakby w zamiarze dopomoienia przy 
burnusu.

ó-lydała mi się zdziwiona tą uprzedzającą 
p-zeczno^,*, aie zdziwienie jej wzrosło, gdy zdją- 

r ujrzawszy brylantowe spięcie, pod- 
rzymT|jąet naszyjnik, pusciiem burnus i uacisną- 
nii a 3Prdbf ̂  BI‘ięcia> zlekka pociągnąłem naśzyj-

hvłn u & t n,e “ostrzegł, gdyż dwoje nas tylko 
b j S U X ? , “" da . I d o  U

Anm, h reblLiŁ 0(łwróciwszy się ku mnie z wi- 
J0cZnen nieukontentnwaniem rzekła:

—  Jaai też pan niezręczny 1
łem ż~" ">lfi n*e jesC aiozręozność, odpowiedzia- 
Ou n i l r ! ! ” ?9® najgłębszego smutku. Ratuję pani 
wie > P°gard.v- Każdy ze ZLajdującyct się tu,
ten t ii™  n Ûz.a.v książę zapłacił za naszyjnik O 
te w f  Jnówią, Wszyscy wypatrują tera» kobie- 

tóra upadła tak nisko, iż przyjęła podobny po- 
.  k. 'djbyrn tu nie znalazł się w tej chwili, 
Paw byłabyś zgubiona.

Hi auma przygryzła sobie usta i odrzuciła na­
szyjnik, który jej podawałem

Bodcias gdym go whiadał do jednej kieszeni 
o irnusu, zagniewana rzuciła się na nanapę w ma- 
l*te Balcaie, Btat>ął(m p m  drtwikuh.

— No cóż? zawołała po chwili, czemuż pan 
daie' nie prawisz mi impertynencyj ? wszak v i- 
dzisz, że słucham go 1

Chciałem tylko wyświadczyć jej usługę. 
Opowiedziałem więc wszystko com słyszał i jakim 
sposobem odkryłem prawdę.

— O ! Titiane zapłaci mi za to 1 zawołała. 
To on nabił m; głowę tym naszyjnikiem. Nie mo­
głam nawet myśleć o kupieniu go. Mam i bez 
tego milmn awakroćstotysięcy franków długu!

— Jakto ? krzyknąłem zdziwiony; masz pani 
około miliona dochodu i znalazłaś sposób zadłuże­
nia się na m ilion!

— No i cóż?...
To rzekłszy spojrzała na mnie z pogardą, jalf 

gdybym powiedział niedorzeczność.
Oburzyłom się tern. Już widząc, że jestem o- 

szukiwany na korzyść tego Titiane, czułem się źle

chaazkę. Nie widząc w tem nic niewłaściwego, 
zaprowadzam je do parsu Monceauoc. Bawiły się 
tam parę godzin i nic się im nie stało.

Gdyśmy powrócili p«.ni Obalis znajdowała się 
v  swym salonie w towarzystwie czlerect osób. 
Dzieci poszły przywitać się z nią. Jc udarem się 
do swego pckcju.

Wkrótce przyszedł lokaj z oznajmieniem, że 
hrabina życzy sobie rozmówić się ze mną. Zesze­
dłem więc na dół.

Już we drzwiach salonu domyślałem się z jej 
wzroku, iż zamierzt zadać mi cios staaowczy.

Ujrzawszy mię, wyciągnęła rękę, jakby obeąc 
dać do zrozumienia, iż zbytecznem jest byin wcho­
dził. Zostałem więc na piogn.

Wuedy, wobec, milczących g o śc i, którym wi­
docznie p.zykro była moja Bytuacja, wobec dzieci, 
zdziwieniem przejętych, powiedziała m i, „że pro- 
piła, bym nie wyprowadzał dzieci, że ona jest ich 
pnatką, i źe ona tylko, ona jedna, ma. piawo sta­
nowić o tern, jak mają używać czasu, że powinien- 

[''ym pamiętać o tem , że nie trzeb?., by to się 
•owtarzało..."

Wszystko to powiedziane było tonem itnper- 
tynencko-spokojnym, słodkim i grzecznym, który 
rtąuowi “zczególeą firmę grubianstwa u .ludzi 
wiatowych.

Wystraszone dzieci pospieHZviv uświadcz™, że
ne same nalegały aa mnie. Dym je wyprowadził 
-i nr7oni.oji.ir, i ja niaś!łiis7ni« matka wymawia

jest zimno —  nic o tem nie wiedziała ; zimno nie 
było — i że dzieci powinne zostać w domu. 
Wkrótce po tem sama Wyjechała.

Po joftidniu pokazało się słońce i dzieci po­
czuły Ohę prbSić, b jia  pobtedfł z niemi u l pfz« -

a przechadzkę, 1 że niesłusznie 
"i to.

Hrabina nakazała im milczenie i znowu po- 
zęła do mnie mówić tym tamyii tonem, ciągle 
urowo spoglądając. '

Znalazłem s.łę do zrftbieaw uwaigi ż« ^ iz«ci 
udziły się w don-u, a pouiaWaż wypogodził, .i?, 
ądziłem zat^m, iż nie będzie nic ivieWłat iwegc v  

|tem, i i  przejdą się
Powiedziałem to fcichóf głosem drżącym, cią­

gle stęjąc przy drzwiach
Hrabina odpowiedzi*'8 z tą simą • ąpokojoe- 

*cią, „że bordzo to źle. iż iastriiKCje p^zes nią 
iane,, nie są wvkonywane, i że ńa przyszłość ży- 
-zy sobie, any to nie miało miejsca, gdyż nie lubi 
widzieć się zmuszoną robić uwagi przykre dla

Przykre dla ■i*ej L Usłyszawszy to iuz otwo­
rzyłem usta, by. odpowiedzieć ; ile Lrabina zwra­
cając oczy ku drzwiom, przy których ąłułem, zda- 

»w*ła aię «hci»ć pow-odajfir r atatóf.*.
Tak tez, zrobiłem przygnęoiony .upokorzeniem, 

jawiego doznałem wobec mało znabycb mi luazi.
Ale ,gdyip się znalazł u sienie, boleść moja 

wewnętrzna ujawniła się jęinepn i łzami. Rzuciłem 
się na Ióżko i łkałem, jak matKa pokrzywdzona 
przez wiąsne dziecię. Ona, Ktjjrą tak.szalenie ko­
chałem, k órą jeszcze teraz ubósiwiatein oua tal: 
mię trakiowaia !... I z jakiegę popodu ? k.edy?- 
W  chwili, gdym wyśw‘adoiył jej tak wielką 
usługę! ,.

Tarzałem się po łóżku, clrąc pościel, w dzie­
cinnych łzach i krzykach wywnętrzając wssysteE 
wstyd i rozpacz, jakie mną miotały.

Przys/edt służący z oznajmieniem, iż podano 
do stołu Polwiłem mu, by przeprosił braDinę, 
iż zejść nie mogę, gdyż czuję się cierpiącym. Mu­
siała być. baidzt zadowolone ł..tego preteastu, gdyż 
zapowiadał, od . zerwanie,

Bp o.biedz*e przyszły do mnie azieci. Biedne 
le mało istbty zrozumiały ile muszę cierpieć* i to 
z icL wi nypróbę  wały wiec pocieszać mię.

Byiem już iiieco spokom:ejszy i w myśli ro- 
oLem sobie .przegląd wypadków,, które wytworzyły 
m tak opiaaaną sytuację. Wwiękczej części przy™ 
ipisj Wałem ją księciu Titiane." Nie mogłem już 
diużęj wątpić i;, znowi. dostał kochankiem hrabi- 
ny. /  jjomaiuTem sobie tysiąc szcaegółów.yfowo- 
dzącyeb, że między nim a hrabiną istniało tajne 
porozumienie. Wszystko.to oburzało mię f gniewa.ti.

-Dzieci, uśoiMav.'s«y mię eoznakam. srożorego 
przywiązania właśclwtgb nGódemą wiekowi, po­
szły spac Ji zńś począłena ttalej rozmyślać i wre­
szcie, po raz pierwszy, zastanowiłem się z z’maą 
krwią nad myślą wiecznego rozłączeni.

Ale wlaalić się tuk nędznie, u*e ulż^w-jZy 
.„ m u  uercii — to zdaio mi sie nłomoąeuneai 

iByłein jeszcze bardzo naiwny ! .pocrzepdv?aleni:f,wy- 
jjasaień^ * sadząc, że nani Chaliś me da mi ic h , 
tgdy będę prosił, p stanowiłem zmusić ,ią dc tego. 
•Cnciałem .  by Wyjaśnienie dastąpiło tcg< jesz m  
wieczora. Zamierzyłem zatem czekwc, aż goście 
oddalą się.
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ctuąć, gdyż niedawno miasto Kolonia przysłało mu 
w darze mahoniową becske prawdziwej wody ka- 
iofiskiej'. Krytykują także dwie statuy, przedsta­
wiające M itz, i Strassburg. Twórca ich R nahild  
iłi^as, musiał, jak utrzymują, bra, do nich wzór 
z pitęiuych kształtów berlińskich przekupek. 
Straseburg ze zgaszoną pochodnią przypomina i 
nazwiskiem i symbolem znanego przedsiębiorcę ko­
lejowego, który także nie oświetlił swego paiacu 
przy Wilhelmstrasse.

2iaraz po oubycin się tryumfalnego wejścia 
wojak do Bbiliun wzuowioue zostały dyplomaty­
czno stosunki między Niemcami a Francją, przer­
wane 19go lipca ld^O roku. Pjdpntkowaik hrabia 
W ullersje, nowo mianowany niemiecki charge d’if -  
Lirec przy rządzie francuskim, już znajduje Się w 
Wersalu.

rraed kilka dniami książęta drlelńscy byli w 
Paryżu, gdzie jedli śu.adauia u jednego ze swych 
politycznych przyjaciół, następne w otwartym 
powozie objeżdżali spalone dzielnice miasta. Na bul- 
warzy Montmartre, wysiedli z powozn i pieszo u- 
dali się do kościoła Magdaleny. Nie zamieszkują 
jednak stale w Paryżu, lecz wynajęli sobie willę 
w Sc. Germain cn Łaje.

Logitymiści są do takiego stopnia bezwstydui 
że religijne ceremonie wyzyskują dla swych stron­
niczych celów. Tak w N iost, wjylepariamencle 
D em  Styres, procesji Bożego ciał* nadano całtieui 
polityczny charakter. Wszystkie dzieci biorące v> 
niej nd-iał, miały w ręuu białe liljś z lodygam. 
i korzeniami; symbol łatwo zrozumiały (lilje, ńerb 
Bu/bonów). *

Przeciw bonapartystom wystąpił nareszcie i ząd 
w eisalski, chociaż k ., bącdzo właściwie. Wydano 
ritóaiłb wicie rozkaz aresztowania ks. Napoleona w 
razie, gdyby przekroczył granice Francji, „za na- 
F-d> na republikę. “

Wybory we Francji tak zijmu ą obecnie wozy- 
stkie umysły, u  wszystko inne usunięte zostało na 
dals-y pian, chociaż istuieją kwestje bieżące bar 
dżo wielkiej wagi i wymagające rychłego rozwią­
zania Tak naprzyalad, według warunków tr&Kta- 
tu pokojowego w trzydzieści dui po przywróceniu 
poAąanu w Paryżu, Fraucja ma zapłacić ratę kon­
trybucji wojennej, wynoozącą 500 m.iionów fran­
ków. Przyjąwszy zatem, że porządek przy wrócony 
został między 28. a 31. maj.., termin wypłaty 
przypadnie najpóźniej na Igo lipca. Tyarzasem  
uotąd wśród intryg wyborczych i wobec mowy je­
nerała Trochu, me pomyślano jeszoze o tein.

Stowarzyszenie Internationale postanowiło wziąć 
czynny udział w wyborach i ułożyło listę ra­
dykalnych republikanów, w której znajdują się na­
zwiska : Gainbetta, Wiktor Hago, Floąuet, Beslay.

W liczbie kandydatów na depntowanych z 
raryża , w zmieniają —  p d’flaLssonville założy­
ciela dziennua C o u m er du  b m a n c h e , tadzież p. 
Wołowskiego, członka Instytutu.

W Paryża otwarto na nowo 15. czerwca 
szkołę pclitechuiezuą; brakuje trzeciej części słu- 
cnaczy, tak samo jair w sakore pmwa i medycyny.

Pomiędzy awięzionymi w ostatnich Czasami, 
znajduje się kapitan C&rdinet, adjntant Dąbrow-
Hł.. g o ,  j o u c u  a u ju v * _ t  W W P l~ w < ,k i »a«  * r* e *  k>
biet w ubiorze żuawów.

W Paryżu ID. czerwca rozeszła się pogłoska, 
że Mac-Mahoń wydał rozkaz salania wodą kata- 
komD, dla wyłapania ukrywających się tam ro­
koszan.

W Paryżu, jaa piszą do Indep. belge , tworzą 
lię  komitety celem udzielenia opieki sierotom po 
członkach komuny. Zdaje się , iż dzieci te oddane 
aru aaą do terminu ala wyuczenia się reemiosł r, 
lóżnych miejscowościach Francji lab też rolnictwa.

Jednocześnie z aresztowaniem arcybiskup'. 
Darboy w charakterze zakładnika, miał być taki.o 
aresztowany wielki iDia Francji, p. Izydor, aie 
wcześnie uprzedzony, zdołał umknąć.

Mowa jenerała Trochu, ciągnąca się przez 
trzy posiedzbma Zgromadzenia Narodowego, uie 
wywołała wielkiego wrażenia. Słuchacze dopatrzyli, 
iż mówca sam siebie zbija. Go do sławnego planu 
gubernatora Fa*yża, to jenerał Chanzj w krótkiej 
swej replice zdmuchnął go jak pałac z kart. Zau­
ważano również, iż Trochu w swych wyjaśnieniach, 
rozumie s ię , że mimowolnie, usłał drogę dla o- 
broDT Gambetty.

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 17. 
czerwca w Wersalu przyjęty zostat projekt do pra­
wa c ułaskawienia.

Na gietdzie paryskiej przybito 17. czerwca u- 
rzędowe ogłoszenie, potwierdzające dawniej już roz­
głoszoną wiadomość, że minister Pouyer-Qaertier 
baz żaduej pomocy bankierów emittcwać będzie w 
tych duiacn pięciopr icentową pożyczkę po kursie 
82«/*. W skutek tego renta stanęła ua 51.80  
(słabo).

Dyplomatyczne układy frankfnrckie w przed­
miocie wykoaauia traktatu pokojowego, zostały u ł  
kilka dui przerwane, z powodu, iż układający się 
komisarze zażądali iustrukcyj z Berlina i Paryża.

W Brukseli z powodu jubileuszu papieskiego, 
zaszły nieporządki. Tak opisuje je Et belge: Około 
Ł.tup.ęćaziesięcm łudzi rozmaitego etanu przeciąga­
ło po ulicach ze śpiewkami antypripieskiemi l pro­
testując przeciwko urządzonej ua cześć Piusa IX. 
uroczystości. Okoto 9 godziny, młoazi ludzie prze­
chodzili ulicą Moabague -  au i - uerbes, krzycząc : 
„precz z habitem, precz z papieżem 1“ Krzyki te 
wzmogły się, gay przecnodzili koło klasztoru żeń­
skiego Najświętsze; Panny. Ta spotkała ich poli­
cja. Przyszło ao zawziętej bijatyki, która się okoń- 
czyła aidsztowauiem głównych przywódzców ma­
nifestacji. Tłum łuna poszedł za aresztowanymi aż 
do rlęzisuia. Następnie skierował się do domu our- 
m istrza, domagając się uwolnienia uwiezionych. 
Gdy krzyk się wzmógł, policja się wmięszala i 
tłum się rozszndł. Znowu w iuuem miejscu odbyły 
się małe demonstracje. Studenci śpiewali arję „Łaui- 
pisus." Na balkonie gmaebu studenckiego powie­
wała chorągiew w .oska Ajenc. policyjni pizeoią- 
gaL po wszystkich ulicach.

Dziennik Opi,doue pisze o misji jenerała Ber- 
tole-Yiale, wysłanego przez króla Wiktora Ema­
nuela dla powinszowauia jnbileuszn papieżowi: 
„jedeu 2 sekretarzy kardynała AntonelLgo udał 
się do jenerała Bertole-Viale i oświadczył mu, iż 
papieża bardzo wzruszyła grzeczność króla Wikto­
ra Emanuela i pros: jenerała, by był tłumaczeni 
tych uczuć przed królem. Sekretarz dodał do tego, 
że papież, cały czas poświęciwszy przyjmowaniu 
deputacyj, przyjąć jenerała me m oże, niemniej 
jednak misję ,ega poczytnje za wykonaną. Jene­
rał Bertole 17go czerwca wyjecha. z Rzymu do 
Florencji.

Ogóina wartość przysłany cn papieżowi poda­
runków z powoda jnbileuszn wynosi 25 milionów 
franków, Krolowa wirtembergska przjolała 200,000  
franków w złocie. Z Ameryki utrzymał Pius JX. 
rówuioż w zlocie 50.000 funtów sterlingów

Pomimo żs papież nie chce przyjąć posłów, 
uwierzytelnionych jednocześnie przy stolicy apo­
stolskiej i królestwie włoskiem , zapewniają, jak 
donosi telegram z Rzymu z a .  i 8 bm ., iz Prnsy, 
Moskwa i Anglia nadesłały urzędo we u wiadomieuie, 
iż t j  Ją po jednym tylko pośle mieć w Rzymie, 
a mianowicie przy dworze wkoskim, który w razie 
potrzeby spełniać będzie tę samą funkcję i wW a- 
tj kanie, Anglia oprócz tego miuła dodać, i i  n.e 
widzi, dla czegoby mi«u trzymać dwóch reprezen-
łęnłX» w jaHnam mia^ia

-Hiszpańscy Burboni także rozrnszali się. Jak 
donoszą do Soir  z Genewy, zbien się wielka rada 
familijna dokoła ekskrólowej Izabelli. Nawet księ­
stwo Montpensier zgłosili się do niej, jak również 
Burboni neipolitańscy; br. Obambord i Don Gar- 
los kazali sobie przysłać dokładne sprawozdama z 
tych -Jrad. W robocie jest nuvet pogodzenie się 
Izabelli z mężom, Fraciszkiem z Assyzn.

Listy z Aigiern 9go czerwca potwierdzają 
wiadomość, iż syn Abd-el-Kadera, M&ni-ed-Din, 
któ-r wbrew woli swego ojca opuścił Damaszek i 
przyłączył sio ao powstania algierskiego, zamordo-' 
wany został przez samych rokosztn, w sknteJr zmo - 
wy dowódzców ot iwiających się wp.ywów ambit­
nego młodzieńca. Abd-el-Kader wkrótce po nc.ecz- 
ce dyna z Damaszka dał znać o tern iządowi wer­
salskiemu i wzywał jednocześnie swych zwolenni­
ków do trzymania z Francją.

D r o g i  m a n i f e s t  I n l e r n a t i o u a l u .
Paryski dzienniki podają następującą odezwę 

jako proklamację komitetu centralnego Stowarzy­
szenia Międzynarodowego:

O. ua mego pomieszkania wychodziły na dzie­
dziniec; znajdowało się zaś ono w bocz nem skrzy­
dle. Mogłem więc widzieć okna salonu, wszystkie 
oświetlone.

Koto północy, słysząc, jak kilkakrotnie otwie­
rano i zamykano Di&mę za odjeżdżającymi, zsze­
dłem na dół.

Stanąwszy na pierwszem piętrze i schyliwszy 
się na poręczy schodów, ujrzałem dwóch Lkajów 
drzemiących na ławce w sieniach na dole. W przed­
pokoju. z którego wchodziło się uo apartamentów 
pierwszego piętra, nie było nikogo.

Otworzyłem drzwi buduarn j zdziwiłem s ię , 
znalazłszy tam slnżącę hrabiny. Rękę jedną miała 
ona opartą na drzwiach saionn i zdawała się pod­
słuchiwać , co się dzieje po drugiej ich stronie. 
Twarz jej i ruchy wyrażały wielki niespokój.

Słnuąea ta , rodem Niem ka, nazywająca się 
Gretchem, umiała swein przykłajnem postępowa­
niem zjednać sobie szacunek całej służby pałaco­
wej. Była wykształcona, bardzo dyskretna i do 
państwa nadzwyczaj przywiązana. Wieczorem zwy­
kle przesiady wała w garderobie, znajdującej się po 
drugiej stronie puedpokoju, gdzie czekała na pa­
nią , by je następne rozebrać.

Jakże więc stało się , że spotkałem ją w bu­
duarze i co się tjou działo, iż wydała mi się tak 
wzruszoną ?

Ujrzawszy mię krzyknęła cicho, potem wyszła 
na palcach, nie powiedziawszy ani słowa. Wszystko 
to odbyto się tak prędko, iż nie miałem czasn wy­
pytać jej.

Przytem inna jeszcze okoliczność zwróciła mo­
ją nwagę. Przybliżywszy się do drzwi salonu, u- 
efysz&łbm odgłos kroków i jakby stłumione jęki. 
Natychmiast otworzyłem drzwi.

Jakiż to widok przedstawił się moim oczom i
Hrabina była sama z księciem Titizne, i ks.

Tit«aue... bił ją.
- * * 

m ™ <w*

Bil jak furman. Nie dla tego tylko, by ją 
upokor/yć, ale by bolało.

Hrabina była zdziwiona, oburzona, przeraża­
na, a nieśmiała krzyczeć z obawy skandalu.

Góż to zaszło między uimi 't
Nie wiem. Przypuszczam wszakże, że naszyj­

nik musiał być powodem tej okropnej sceny.
Gdym wazedł do salonu, hrabina na pół le­

żała na kanapie, usta miała zakrwawione, włosy 
w nieładzie, susuię podartą.

Książę chwiał się jak pijany.
Rzuciłem cię między nich. Hrabina ujrzawszy 

mię zerwała się rozwścieczona.
Jednem uderzeniem odpędziłem księcia na 

dziesięć kruków Potem podszedłem do hrabiny i 
podniosli m ją.

Szalałem z gniewu, boleści, wstydu i litości. 
Ale hrabina wysunęła się z moich rąk nagle, i 
wskazujęc mi na drzwi, zawołała:

— Wynoś się pan 1
Zgłupiałem z podziwn.
—  Jakto, powiedziałem, kiedy ter nędznik 

bije panią!...
Hrabina odrzekła ua to siewami Moliera :
— „A jeżeli ja chcę być bitą!

O ! r  i,edy lozm łem tylko jednego uczucia — 
odrazy. Nie znalazłem nic do odpowiedzi. Widneć, 
że nkdemnie przenoszą tego zdrobniałego człowie­
czka, ten potwór, który w tej chwili umanął, nie 
rzekłszy ani słowa, którego napróżno szukałem 
wzrokiem — tego zdaje się dość byto 1... A le w 
tejże samej chwili słyszeć, jak odezwała się do 
mnie hrabina —  to jnż oburzało mię do najwyż­
szego stopnia, tego było zawiele!

—  Wynoś się p au! krzyknęła znowu.
Wstyd jej było- (C d. n,)

„Robotnicy! Wybuchła wulkr ta k r , jakiej 
przykłada aie tyło w azie^ach świata. Fowiauają, 
z6 zostaliśmy pobici. Gdyby nie było naszym o- 
bowią^kiem iść ciągle naprzód, tobyśmy wam po­
wiedzieli: reaitcja ma słuszność. Ale obowiązek 
zniewala nas powiei/aeć wam niech reakcja głosi 
swoje Łwycięztwo, wy działajcie. Was rozbrojono, 
ale Izy istotnie was zwyciężono ? W Paryżu prze­
cież jest jeszcze was 100.000.

Tam , gdzie jest 1 0 0 .0 0 0 bojowników, tam do- 
broftolnie me nstępują z p.acu bom. Francuskie 
prawa uają wam, rain , robotnicy, silę polityczni, 
Gzyż dozwolicie, aby oca wam się jeszcze raz wy­
mknęła. N ie , to niepodobna. Pozbawiono was klu­
bów, zgroocad/eu, organów, skupiajcie się Więc 
kom Stowarzyszenia Mięazynaiodowego robotników. 
Tylko to Stowarzyszenie wyzwoli was i wyrwie z 
pćd jarzma kapitała i księży.

Stowarzyszenie międzynarodowe jest w tej 
chwili głównym winowajcą Ludzie, co kapitulo­
wali przed wrogiem, ludzie niezdarni, zrzueają ua 
stowarzyszenie winę nieszczęść Francji i pożaru 
Paryża. Klęski Francji spadają całym swym cię­
żarem na Trochu, Juliusza Pawra i innych. Pożar 
PaiyżaJ aa pożar ten przyjmujemy odpowiedzial­
ność. Stara społeczność musi zgmąć. 1 „ginie te , 
«ua. Olbrzymi wysiłek wstrząsnął nią, jeszcze 
wysuenia i nastąpi zupełny jej wywrót.

Robotnicy!
Żadnych waśni, żaduego rozdziału. Zgodnie 

razem. Spisszcie do urn! dc ara 1 idźcie głoso­
wać 1 Mamy W ięk szo ść , i sprawa tasza jest słu­
szną, jesteśmy ,rięc silą. Reakcja odebrała nam 
bron, ale uie mogła pobawić nas prawa głosowa­
nie. Naprzód w .ęcł naprzód! Niech żyje socjalna 
rzeczpospolita! Niech żyje iomnua !

G. bm. w Podhajczykaoh, Zahajpolu. R o h y ri, Ostrowcu, 
Pruoluiiazozu, Oitapkowcacli, Gzechowej, (jtfoźdcu s ta r /m  
Podatajach, Ku9ochaczu, Turce i Dzurl-owie (w powiecie 
K ołom yjskim .) We wszystkich tych  miejscowościach w yrzą­
dził g rad  znaczną szkodę w polu

S am obó js tw a. W Krakowie zastrzeli! się 8. b. m. 
Walery Szpor, ukończony technik. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. — W Izbach, w powiecie Grybowskim, po­
wiesił aię 10. bm. Michał Siwak, cygan. Przyczyna samo-

K  i i  U  Al 1 K  A .
W y c i t c a k a  koleją żelazcą do Starego Sioła, 

urząćzona w niedzielę dn.a 18. b. m. przez stowa­
rzyszenie dobrego humoru wypadła bnruzo zadowalnla- 
jąco. Osób biorących. udz.ał było około 1UO0. Loterja 
fantowa na cele dobroczynne zaktaaów lwowskich, 
przyniosła do 300 zlr. docaodu. Do uprzyjemniania 
pobyto śpiewy Towarzystwa „Harmonia", liczny współ­
udział ludu wiejskiego, improwizowane zabawy i o- 
chocze tańce nie m-lo się przyczyniły. — Dobry hu­
mor bawiących się żadna borbą me był nadwerężony.

s p r a w y  w o js k o w e .  Jest bardzo wielu takicn, 
którzy służąc wojskowo w linii bez różuicy broni od 
r. 136.) przo&zii z d, 1. stycznia br. na etat laudwery 
i dotychczas nie zgłosili się do ew.dencji. Zaniedbanie 
tego obowiązku może niejednemu ściągnąć nieprzyjemno­
ści , albowiem ministerstwo wydało właśnie rozporzą­
dzenie, ogłaszające kary ua usuwających oię w ten spo­
sób od słnżby w obronie krajowej. Mniemamy, że wła­
dze powiatowe za pośrednictwem urzędów gm.uuych, 
powiiiuebr objaśnić i puuczyć dotyczącycn, którzy po- 
uajwięaszej części nie wiedzą nawet o nem , że m._ą 
jeszcze jakie zobowiązania. Jak  wiadome z d. 1. wrze­
śnia Dr. rozpoczną się we wszystkich okręgach obrony 
krajowej doi oczne ćwiczenia; do tego czasu będzie za­
pewne skończoną ewidencja wszystkich do tego powo­
łanych Przypominamy również, że Fodlug ustawy o 
obronie krajowej członkowi tejże oddalonemu ze swego 
miejsca zamieszkania na 30  m il, wolno zgłos.c się do 
ewidencji w tym okręgu, w którym się właśnie znaj­
duje.

W  te a tr z e  p o lsk im  dzisiaj (21 bm.) przed­
ostatni występ gościnny p. Jana Królikowskiego z War­
szawy w 5-aktowym dramacie Oktnwa Feneilet p. t. 
„Montjoye“ .

% Tow a i « j,8 tw *  O p ie k i  R a r o u o w e j .  z
odbytego d, 10. b. m. koncertu wpłynęło do kasy 
..'owarzystwa Opieki Narodowej 427 zir. 20 ct. czy­
stego dochodu po odtiąobnin wydatków w kwocie 67 żi. 
Niezwykły ten djchod przy wzrastających codziennie 
obow.ązkach Towarzystwa, poz.iolil zaspokoić n»glące 
potrzeby i hr-itersKą reką złagodzić nie jedno nie- 
J7częścu. W obec przykrego położen.a wychodźtwa 
polskiego we Francji, a usuwania go pod wpływem 
wrogiego nam rządu inojkiewskiego zajmowanych po­
sad w Turcji, (?) wydatki Towarzystwa w maiej tylko 
części stałemi środkami pokrywane być mogą.

Z podwójną więc wdzięcznością zarząd Towarzy­
stwa składa najszczersze podziękowanie wszystkim o- 
sobom, które przyczynić się raczyły do urządzenia 
T.spoinniouegu koncertu. Dziękujemy tern bardziej, że 
wszędzie przyjęto nas z uprzejmą chęcią i prawdziwie 
patrjotyczuem współczuciem. P. Karol Mikulj, dyre­
ktor Towarzyatwa muzycznego, obejmując artystyczne 
kierownictwo koncertu, zapewnił jednocześnie, że w ka­
żdej chw.li liczyć możemy na jego gotowość, itówna 
gotowość spotkała nas ze strony pani Heleny Modrze­
jewskiej i od całego grona szanownych pań i panów, 
którzy ofiarowali tym j razem Hskawy współudioat w 
koncercie, w urządzenia tegoż i rozsprzedaży biietów. 
Przy podobnem częstszem poparciu , mimo trudnych 
dzisiaj warunków, zarząd Towarzystwa ma nadzieję, 
ie  Opieka Narodowa stanie na wysokvści swojego za­
dania. —  Prezes Towarzystwa: Walerjan Podlewski. 
Członek komitetu zarzadzaiaceiro: Wiktor W im i

bm. spadł suny  grad  w Głuchowie, 
w powiecie lw ow skim  12. bm. w K opyczyńcach, w powie­
cie husiatyńskim ; 8. bm. w Starem toieście, G rodow .cach, 
Chyrowi®, Posadzie chyrowskiej, Polanie, Sliwnicy, Berezo- 
Wief Tarnawie i Słochyni (w pow.ecię s ta ro m ie jsk im ); di*,

k ra jow ej
Rady szkolnej został d. 19. bm. przez radę miejską 
wybrany ks. prof. dr. Eugeujusz Janota.

(h.) PrzeuijH il d. 19 czerwca, yt.ortap. Dz. 
Foió/c.) Jubileusz papiesk. obchodziliśmy te ze świe­
tnością, na jaka tylno nas stać było. Obchody kościel­
ne trwały przez 3 dni. VV sobotę gmach jemiuiijUm 
obrządku iacińsk ego był iluminowany i ozdub.ouy 
transparentami. W ozora, o sw.cie strzały moździerzo­
we. Uroczystą sumę w katedrze celebrował sam bi­
skup Hirschler przy udziale duchowieństwa i tłumów 
pubiiozności. Ks. dr. Pelczar wystąpił z bardzo pię­
knem kazaniem Po piołudniu procesja, w której łtada 
miejska ir  gremio, i. wydziai Bady pow w strojach 
narodu wy cn brały udział. Wieczorem, za wskazówka 
Bady miejskiej caie miasto zajaśniało iluminacją,, od 
której i żydzi się nie odciągnęli. Ani jedna awantura 
n.e zakłóciła porządku.

Z okolicy o bardzo smutnych słycnać zdarzeniach. 
Kole Niżankowic i Dobromiia grady poniszczyły wię­
kszą część sperandy tegorocznej. Z przeciwnej strouj 
kolo Krasiczyna tucze i grady także wielkich szkód 
narobiły.

W K rafrow ie wybity został medal na pamiąt­
kę jubileuszu Papieża. Z jednej strony medalu jeet 
popiersie papieża z napisem: „Pius IX. papież*, z
drugiej zaś napis: „Pamiątka obchodu XXV rocznicy 
WJtąpienia na stolicę Apostolską Piusa IX. 16. czer­
wca 1871, Kraków.* Medal ten wykonany przez pie- 
czętarza tamtejszego p J .  Langnera, który swoje r o  
zwuko na nim umieścił, wybity został w fabryu, wy­
robów brązowniczych p. Ziembowskiego.

(A.C.) K la k o  w , 18. czerw {Koresp. Dz. PoU., 
Dziwne to czasem przypadek piata figle! Rzeczy na- 
der zwykłe łącza się często tak sprzecznie ze sobą 
że myśl ludzka gub.ąc się w odmętach przypuszczeL 
splata je sztucznie ze sobą i naciąga do własnej po­
trzeby. Zdawałoby się, że stowo prawdy otwarcie wy-' 
rzeczone zamgli zięczua intryga i przylśni blaskiem 
złota i purpury; gdy nagle obudzą się glos ODowiązkn 
i godności własnej, a nieprzejrzane tłumy ludu jta,,ą 
jasby mąż jećep , aby dać świadectwo samowiedzy i 
złożyć winny hołd uczciwej zasłudze. Jeszcze nie prze­
brzmiały fanatyczne wybryki ultramoutanów z powodu 
adresu do DólUngera, jeszcze nie ukoił żalu pobożny 
Czat, nad zgoiszenitm starego grodu Jagiellonów, j e ­
szcze nio wyczerpały się medły naszych dewotek o z'e- 
slame kary naheietyków, o wytępienie ich bez śladn, 
gdy nienblagaua śmieró w jdarła nam prof. Gilewskiego. 
Lekarz, który z zawodu swego nie robii rzem.osła, 
wezwany niedawne w okolicę Brżdżar, przezięuił się w 
drodze i zare .il się ua własnej klinice ty fuem  „y- 
sepkowjm. W uziew.ątym, dniu choroby pomimo nad­
ludzkich wysileń łoleguw i przywiązanych uczniów za­
snął na zawsze, unoszą, z„ o0bą głęuoki żal ao tych 
wszystkich, ,co go tak niegodnie potępiał:, ie s n u ł  
mieć inne od nich zdanie! Do tyła 'flar, ktorn teg 
roku wydarł tyfus ze stanu lekarskiego, dorzucona i ta  
iężka niepowetowana s tra ta , ja to  nieibity dowód po- 

śłRęccnia szlachetnego dla dobia lndzkosci z zaparciem 
aię własnej osouy. Bo gdzie przyjaciele, rouziua, kaięża 
opuszczą, tam jeszcze lekarz nie szczęuzi slow pucie- 
cky, współczucia i ratunku. Pojmiocie, ja ta  to była 
woda na ultiamoutański młyn! Rozkosz tr^nmfu, s tra ­
szny przykład „kary boskiej*, oumówieiiie zwłokom 
przysługi ostatn iej, zgroza przed karami wiecznenu i 
pokoi ue modły dziękczynne dewotek, jakie to obszerne 
pole dla miłości katolickiej ! To też siano na tej n i­
wie szybko i obficie, ciesząc s ię , ż« Dlon będzie bo­
gaty, żuiwo dobre i korzystne. W piątek, i .  j w 24 
godzin pc śmierci dr. Gilewskiego, wypadk uroczystość 
251etniego panowania Ojca św. To tez partja klery- 
kalua wysadziła się na efekt; pioszono, zadano, cho­
dzono po domach, a poczciwymi Kleparzan straszono 
„sztrnfdm ', aby ilumiuacja wypadła świetme. I  rze­
czywiście udało się to; iluminowano dla pajlieża Piusa 
IX. a uie dla nieomylności, i chćć niemało ikien było 
ciemny ;h, a w wielu skromne świeczki łojowe i p ia- 
szaly J*ug,emi knotami o aiewybijanie szyb, iłnmina- 
cda udała się wcale dobrze Na sobotę byl ogłoszonr 
pogrzeb dr. Gilewskiego kaniam i, na których miejsce 
knyża zajęta trupia głów ka! Księża zawiadomieni o 
śmierci i zapytani, czy chcą towarzyszyć konunktowi, 
odmówili stanowczo; zacierano ręce na myśl, że here­
tyka odprowaaz grono kolegów ua koi0J i ciało lego 
wyw.ozą het daiek- od starego grodu. Stało się .«,a- 
czej; do chociaż dr. Gnewski umart bez duchownej 
pomocy, chociaż nie dano ma do rąk obrazka, chociaż 
mc dzwoniono i n.e sp.ewauo, chociaż niebyło krzyża 
na karier pogrzebowej an: na trum nie, pogrzeb jego 
»ył najwspanialszym w Krakowie od czaSuw u.epamię- 

tnych, P iętuy cl arakter tego człowieka, jego szlache­
tne poświęcenie się i głęboka nauka, kiórr tak wcze­
śnie zbieliła mn włosy, nie mogłyj znieść panującego 
u nas fałszu i hypokryzii Drażniony ciągle, wypowia­
dał on nieiaj z cala goryczą prawdę, choćby tacowa 
tylko nieprzyjaciół zrodzić mu miała. Poczucie ob >- 
inązkow obywatelskich dla człowieka, który zad, nii 
swoje wypełnił godnie, uszanowanie dla pracy i praw 
dziwę; inteligencji okazały się silniejszemi od kary za­
grożonej w piekie, ou niegodnych intryg dla celuw o- 
sobistych. To to„ usiłowania ultramoDtaLÓw spełzły na 
niczei i wywołały tylko oburzeuie. Bo kto żył w po­
śród burzy nieugięcie wolny, teu bez cudzej pomocy i 
umierać zdoła.

O godzinie 6. wieczorem ruszył o-szak pogrze­
bów z mieszkania dr, Gilewskiego z/rynlTu g i0WD>c„. 
Rozpoczął go nieprzejrzany tłum ludzi, po którym o- 
‘'•hotuicza straż ogniowa w szykn wo.skowym otwierała 
pochóo. Za nią muzyka wojskowa, potem krzyż czarny 
z prostego drzewa niesiony przez medyka, spokoiu ’ 
,-ak Cierpienie, które przedstawia, skrewm jag idea.



lłk C fe fc& iL  * > L S F T . Z
któ.„j is*. goliw n. Z a n im  niósł prym arjusi od św. i 
Łazarza, dr. K na poduszce herby zmariego, dyplomy 
uniwersyteckie, łańcuch i biret dziekański, itoczony 
Wieńcem Unrowyui; okolą tagoż n.eslo 4 pedelów stara 
berła uniwersyteckie, a obok jako, straż honorowa ze 
świecami ar. 0 . i adwokat) dr. VV. Następnie nieśli 
icztLOwie zmariego trumnę pokrytą’ czarnym całunem 
i ozdobioną wieńcami, a ubok trumpy postępowało 14 
OBionków straży nonorowaj, złożonej z lekarzy mło­
dych, prawników i medyków. "Na około trnmny cho- 
rągwie cechowe, dobrowolnie bez zapiaty przydtajionc, 
a  za mą przyjaciele i koledzy zmarłego .i rrzyi uko.. 
cokolwiek fra k ó w  m ie iu  w  nobjej - zala inteligencja, 
Wszysiiie jrfad/, korporacje, imsi,ytftqe, wojskowi, cy ­
wilni, kobiety i dzieci, słowem n.eprzejrzany tlnm lu- 
ńn. Orszak zaiuykaia straż ognicrwa, karawan i 4 pry. 
Mtńb"'C1»y^3teloki0 poWbzy."' •'Wkk/stfeiS okna, 'dachy; 
drzew.* barjiry ,od  łynku aż d o .d iu rc ą  kclwi żelaznej 
zapehuohe były ludźmi. Uczniowie wrzecbnicy wraz z : 
obywatelami różnych wyznań utworzyli szpaler wzdłuż 
uEc, przez który przechodził orszak pogrzebowy. Było 
tyle powagi w tym pochodzie, tyle dziwom żałobnego 
wuzi^ku i żalu w tych ludziacn, towarzyszących pro­
fesorowi na miejsce wiecznego spoczynku, żo pormno 
niezwykłej ilości obecnych panowała głęboka urocza c.- 
»»», od czasu do czasu przerywana marszem żałobnym. 
Co.0 był pogizeb człowieka wyklętego! Nie była te 
fazuCana pompa, nie płatna parada; ludzie, którzy pe ■ 
stępywdli o bor trumny, nie byli najęci, ale poważui, 
uczenił

W głębi serca pozostał żal ta  człowiekiem, któ­
rego nie łatwo zastąpić , to też młodzież. zadając kłatn 
nieproszonym obrońcom i protektorom , postanowiła 
uczcić- yamięć tikociwnegt mistrza- pomnrkróiti muriua- 
rowym i o.Ląpz«mi njW fn., ktÓN. '* zakładzie s limcz 
nym obok poprzedników"- zmarłego ustawione zostaną, 
^ałobn trwać będzie przez dni 8 . Delegacja z mło­
dzieży . profesorów odprowadziła ciało do Oed i bę­
dzie tam reprezentować wśżęchuicę krakowską przy' 
obchodzie pogrzebowym.

B e łz  18. czerw *. (Koresp. Dzień. Fulak.J W 
środę 28. bm. odbędzie się w Bełzie w zabudowaniu 
sz lu ip ea  j  goiz. 10. przed południem zgromadzenie 
celem zawiązania nowego oddziału towarzystwa peda­
gogicznego Bełz-Rawa. Poupuuny Komitet, upoważnio­
ny od zarządu centralnego do zawiązania tegoż od­
działu , zaprasza jak najuprzejmiej na rzeczone zgro- 
WtcLsi u  tak dobrze wzzystkicb pp. uauczycieu z oko­
lmy Bełza i Rawy, jakkotei każd6go ktokolwiekby współ­
udziałem w towarzystwie ceł jego poprzeć raczył.

Jozef liooss , ks. Jędrzej UajeiDo/u. 
e: ( + )  ^ t r y j  18. czerwca. ( Koresp. D i. Foisk.J 

-Aluszę podnieść publicznie fakta następujące Przy nlicy 
Pańskiej w S try ju , wyręDują właściciele aomów przy 
tej ulłcy —  topole, u pnie wykorczowaue pozoBtawiąją 
na ulicy. Kouie przejezdnych płoszą się na widok tak 
niezwykłych na ulicy cljuktów, i ztąa groz. niejedne­
mu wielkie niebezpieczeństwo. Takież same niebezpie­
czeństwo grozi wskutek innej przyczyny. Tutejsi gar­
barze wywieszają lub rozkładają skóry baranie wzdłuż 
traktów publicznych. Pomiuąwszy nieznośny odór tych 
Bkór, i.tóry zapowietrza atmosferę i nabawia przejezd 
nych k a tn ru , me mogę pominąć tej okoliczaości, ze 
nawet najpowolniejsze kouie rcDocze płoszą się i przy­
prawiają właściciela o stratę. Tym niedogodnościom 
zaradzi zapewne tutejszy nrząd gminny. Napisy w ję ­
zyku niemieckim oglądać można u nas jeszcze na tr a ­
fice i na kolekturze lo te ry jnej: Ji k. Tat)u,ck-Trafik 
i Ute mtchste Ziehung folgi am , . .  Byłby już czas 
skasować te starożytności!

(S.) K o z łó w , d. 18. czerwca, (ko r . Di. Pols.) 
UJyjy cudzoziemiec jaki duia dzisiejszego byl się 
zbliżył do uaseego miasteczka, i ubłyszał zdaleka huk 
dział, byłby niezawodnie arapoąl, bo Dyłby nsjswię- 
ciej piiekonuuy, że w Kozłowie ogłosiła „komuna1*- 
czerwoną republikę. ' Tymczasem miała się rzecz ina- 
~r*i Oto „k‘#nonier“ obrz. lać. Wytoizył 2_ ala ko­
ścielne pod jjartttu kościoła, w samym ry tku znajdu- 
Ją^esu się, i rozpoczął o godzinie pół do 5. z rana 
W  silną kanonadę pod oknami mieszkańców, iż sdro- 
ti oTttn człon ,ekJwi niepodobna było wj leżeć w łóżku, 
cóż dopiero musiało się dziać z chorymi na tyfus itd.? 
Tych dobijała ta kanonada, która ti wala bezustannie 
a i  do godziny pól do 12. Na cześć 2 5 -letniego pa- 
ń| wan a Piusa IX ^>śd!u EozłowiC około 160 strza- 
,'rf! Dziękuję za uaką uroczystość, podczas której mo­
na ogłuchuąć !.,. Gdy wystrz.ily te oczyściły już do- 
ł teczme p„wittrze z „złych duchów-1, tak ze możua 

Łylo przystąpić do swobodnego wyrecytowania kazania, 
Wjstąpil ks. kaznodzieja B z długą oracją przeciw 
czyteiuikum pism liberaluych, i zmusił mb swoją wy­
mową do- „cofnięcia się w porządku1* z przybytku 
świętego.

bjpytam tylko,_ czyż warto było dla niewielkiej 
liczby tych czytelników w Kozłuwie uapsuc tyle amu­
nicji i zaniepokoić straszliwie około 3000 spakojuych 
mieszkańców? Wskutek licznych i bezustannych zaża- 
en na tutejszy urząd gminny, zjechały do nas komi- 
6J*’ c. k. starostwa i rady powiatowej z Brzeżan, w 
celu wyświecenia istotnego stanu rzeczy. Komisjono- 
* ano przez 5dm. Nie wątpię, że rezultat będzie świe­
cy i że wszystkie sprawy, a szczególniej sprawa do- 

^ fiz ą c a  tpichleiza 12 gmin uporządkowaną zostanie

 7  ■» w u u B u it i ,  rodem z bfzeżan, pierwszy
a ą s ę n t  klimni chirurgicznej prof. barona Dumreichera 
w Wiednu a. zczytmo j uż ŁQ A0 8W0ich prac na> 
nkcwy(b. h ib utuwał mą obecnie na docenta chirurgii
przy uniwersytecie wibdentki-,.

( u i* ip lH  11. JM IW , wedłag własnych zeznań 
brat m, rszałka Bazaine i b, l y pułkownik w jakimś 
tram uskim pułku żuawów, znajduje się ubecn.e w wię­
żen iu  śledczem w Grooc Enzersa, rf, dokąd odstawiono 
pu *■*> zbrudnię uszurtwa i sprzeuiewiei Lenia zanim 
«7to«i6nu śledztwo, zapyUno poselstw,, francuskie o 
bliższe szczegóły co do tego indywiduum .

naaycouą*kwasemj Pevien agtocom zapytany o przy­
czynę tego zjawiska* utrzymywał, że niepodobna przy- 
puśc.c j aby sroga zima tegoroczna przyczyniła się do 
togo opłakanego stauu wegetacji, że raczej należy szu­
kać przyczynę w dym^e pochodzącym z prochu spalo­
nego w u.ezwyklej ilości. Proch w chwili eksplozji wy­
twarza w powietrzu kwas siarczany ; ten kwas unosi 
się w powietrzu a uasiępn,e spada z mgłą. lub deszczem 
i zabija rośliny.

D o  o fiar  n ie w in n y c h , zamordowanych przez 
.wojsk* wersalskie po wLroczcńiu do R aiyż^ , zal.cza 
mircie dra Jfauau. jddpdy ten lekarz zajęty był ti. 25. 
maja w ambulansach urządzonych przez Eoąipuę W o«- 
mijiarjum St. Sulpice. Po wkrćózeniu wojpk wersalskich 
do, .Pfiryżo ydKtuu^ude.yowraao. wały -odtói»f w tó ru '* /e- ' 
widowkuia tego szpitalu, yficep zażądał rozmowy z Ja, 
ozelaikifaiii szpitalu, a gdy' mu przedstawiono dra Pa- 
n a u , ż*|>yLł go , czy:uiemasz tu tych łotrów ? (lak 
ńazWal powstańców). (V- chw ili, gdy dr. Foaan miał 
niu dać wyjaśmeiiie, < er wał się jakiś ranny' z ióżke, 
i. strzelił przeż okno du wbjoka stojącego im uiicy. 
To spowodowało oficera do dania rozkazu natychmia­
stowego rozstrzelaniu dra P »uau , który w istocu był 
najzaciętszym przeciwnikiem Eomnny.

W yciąg  z dzlOh. ó rzęd . u z Oj Lwowskiej. B d y - ' 
k t  a iśąd o Owou, w Tarnopolu donosi o pozwie Arn-hala 
Iwanickiego przećiw .nieobjętej niaaie spadkowej • Aleksegd 
Leszczyńskiego, Tenże sam sąd zawiadamia bpaakoi.ie.cow 
sp. Oćś.zuft Oielecki-ć) o pozwje Wiodznmerza G.elecLiego o 
wykreślenie z dobr.ciioRuili.ą prawa dożywocia up. Urszuli 
Cieleckiej. 8ąd pow w Kraaowio zawiadamia p. bykstiiul 
ćiojCŁącrowskiego o pozwie Jaua Hanickiego pro ltftt.ąłr. 
L i e y v kc j u : W starostwie przemyskiem d. '10. Upca w 
dołu dostawy żwiru do pokrycia go-ioińoów państw a 1. 
l8 t2  r  I8‘f3'cena fiok. na r  1872 — 2ótW MJ za. W sąd. 
pew. w w d. 21. lip. i 17. sierp, realność 1. 35 tąm-
t f ;  ćeua "w jf5 iilJ '40  zł. W sąd po w. w Zassowie w'd. 19,’ 
lipca, lii sierp, i 13. września realdość LI 40#'- w Ra­
domyślu ; cena wyw- 4v)0 kłr. W uąd. pow. vr Dukli d. ige 
sierpma realność 1. 24 w Dukli; etea wyw 4100 ziT. 
K o ii k u r i : Cesarz zezwolił na utworzenie 2 nowych po­
sad zastępców prokuratora przy c. k. prokuratorji państwa 
we .Lwowie, tudzież 1 nowej posady «asiępoy prokuratora 
w Złoczowie; nadprokuratorja państwa rozpisuje konkurs 
na te posady. O b w i e s z c z ę  u . u :  W nocy z 'J iu  10. 
czerwca u. r. skradz ouo kupcowi Piukusowi Banda nartę- 
pując. papiery wmtosciowe ; 1) Jedną sztuaę losu as. Kalii 
nr. 9 ,óo j na 40 złr 2) Jedną sztukę- Ijśu ks. Klary ur 
9780 na 4o zir. z podpisem kupca Knoimuera z Bambora. 
3) Jeduą sztukę pożyczki narodowej a ręku 1853 1. 09! , 1 
na lOob zIg JNakohu o 4j Obligacjd iŚfenitlizac. ser. 210bo 
na luo złr. 6) Obligacjo iudemiuznc. ser. 21308 na 100 zł. 
0) Obl.gacjo mdemn. sur. 2 i2 ,2  na rOO zir. 7) Obligacje 
iudemu.zau. ser. 112U2 na 100 złr. 8) Obligacje, ludeainiz. 
ser. 2953 na 100 zir. 9) Obligacje iudeinu. serja B43J na 
100 zir. 10) Obligacje ridemc, seria 1700 na 100 zir. Sąd 
obwodowy w 1’izęmyślu wzywa każdego, aby tych papie­
rów wartościowych me nabywał i posiadacza takowych 
najbliższej władzy doniósł.

u y » l * p r o c h u .  Po wijuie francusko -pruskiej 
zrobiono niżej opisane spostrzeżenie , które prawdopo­
dobnie wyjaśniouem zostanie zo stanowiska naukowego. 
Zauważano we wszystk.ch miejscowościach, gdzie pto- 
czoue był, walne bitwy, że pola i ogrody przedsta- 
wmją przerażając] obraz ppostoszenia wsze kiej wegetacji.

•zystkie rośliny albo całkiem zaumarły, albo też wy­
strzeliły cieuao a wysoko, a widok ich sprawia takie 
Wrażenie, jak gdyby wszystkie skropione zostały wodą

G o sp od a rs tw o  p i ie m y s l i  lia n  dcl.
K oiikurs. (i. k. ministerstwo rolnictwa przyzwoliło 

reskryptem z d 22. maja b. r. 1. 792 subwencję z fundu­
szów państwowych na urządzenie wędrownych kursów rol­
niczych, przeważnie dla nauczycieli szkół ludowych. Eursa 
te odbywać się będą tego roku w Kiakowie , Tarnowie, 
Giódku i Stanisławowie, w każdej z tych m.ejscewości od 
27. lipca do 5. sierpnia, poć wspólnem kierownictwem 
Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. i Zarrądu główne­
go Towarzystwa pedagogicznego, i obejmować bęaą liajwa-' 
źniejsze wiadomości z guspudarstwa wiejskiego i nauk 
przyrodniczych według programów, ktoia w *#oin czaję 
ogłoszone zostaną. Azeuy ułatwić nauczycielom szkól Indo­
wych korzystanie z kumów, ust&uawiają się stypendją, % 
których przypads na Kraków 35, na Tarnów 35, na Gró­
dek 25, ua Stanisławów 4) Każdy stypendysta otrzynfa 
na opędzenie kosztów podróży tam i napowrót i kosztów 
pobytu kwotę ryczałtową 20 złr w a., z której trzy czwar­
te wypłacone mu bedą pierwszego, a icSzt* uptąvqivgc d u a  - 
kursu. K iżdy stypendysta obowiązany jest uczęsżczać na 
wszystkie wykłady kurBu i brać udział we wszystkich ćwi- 
czemacn, demonstraojaou i wycieczkach z kursem połączo­
nych. Nauczyciele szkół ludowych lub ich zastępcy, życzą­
cy sob.e ubiegać się o te stypeudja, mają motywowane 
prośby, wystosowane do Komitetu c. k. Towarzystwa go 
s odarskiego galic., podać na ręce najbliższego- Zażąda 
Oddziałowego Towarzystwa pedagogicznego najpilniej do 
4. lipca b r. — Prośba ma zawierać oświadczanie, na k|d- 
ry z wymienionych powyżej czterech kuroów kandydat ży­
czy sobie być przyjętym, tudzież dokładny adrei kandyda­
ta tj.miejsce zamieszkania i pocztę. Zarazem podaje się do 
powszechnej wiadomości, że na rzeczone wędrowne kursa 

.rolnicze wolno uczęszczao także oficjalistom prywatnym, 
włościanom w ogólności gospodarzom wiejskim. Z rady 
Komitetu c„ k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
Lwów dnia 17 czerwca 1871. Prezes : Smarzetcski Sakie- 
taiz J. 6"reiinger-<7rciióiki

K r a k ó w  20. czerwca. Dzisiejszy targ . a Kk - 
parzu pod względem dowozu był dobry , za to pod 
względem ruchu i chęci kupna był mniej ożywiony. 
Producenci obstawali przy wyższych ceuach, na które 
kupujący zgodzić sie me chcieli, utrzym ując, że oeny 
zboża na wszystkich prawie zagranicznych targach spa­
dły , co rzeczywiście miało miejsce, bo jak z Pasztu, 
Wiednia i Wrocławia donoszą, pszenica spadła o 10 
contow. Dowóz zdozł na targi zagraniczne w ogóió 
m ały, a pomimo tego chęć kupna nie wielka, młyna­
rze zaś żądają za mąkę wyższych cen , chociaż zboże 
przy taniało; co wszystko na przygniecenie Łaudlu zbo­
żowego wpływa. W ogóle jodnaL targ byt nie najgoi- 
jzy, a ceny mało co różniły się od ostatniego targu. 
Płacono za pszenicę 85 ft. zł. 10 ,50— 12,35 ; żytó 
80 ft. 7— 7 ,6 0 ; jęczmień 70 f t  5 ,5 0 — 6 ,4 0 , owies 
4 ,1 5 — 4,80 z opłatą kon“ >mcyjbą.

O św ię c im  19- czerwca. (Koresp. Dz. Pol-sk.) 
Od ajeucji banku galic. dla handlu i przemyśla. ^  
ekutek odniesienia się ajencji dc królewskiego pruskie­
go rządu w Opolu ua d. 16. bm z zapytaniem, czyli 
noł.y galicyjskiej rasy stepowej mogą teraz wchodzić 
do Prus, lub kiedy tc  nastąpić może. Rząd królewsko 
pruski w Opolu odpowiedział pod d. 17. bm. ajencji 
banku, że obecnie importowi wszystkich wołów g a lrjj*  
skich do Prus nic ne przeszkodzie nie s to i , a zatem 
granica pruska otwartą je s t dla wszystkich i wszelkich 
wołów hel wyjątku.

W ie d e ń  19. czerwca. (Koresp. Dz. Polsk. 
Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 
1,639, węgierskich 484, niemieckich 204 sztuk, razem 
sztuk 2,327. Targ był lepszy niż zeszłego tygodnia. 
Płacon- za galicyjskie zł. 32,50 -33 ,25 ; później szło 
gorzej o 1 zł- n? c e tta rz c ; bliska 100 sztuk wołów 
zostało niesprzedanych, pr-yczyną tegr Jest, że z P ° ' 
wodo wielkiego spędu poprzedni gę o i  zeszłego tygo­
dnia rzeżmcy mieli większy ł,„pas. ./. krzyszto jom cz  

Cafe Stierbóck, Ltopoldstadt.

W a r s z a w * . ,  d. 19 czerwca. (Ja.m ark na weł­
nę.) Jarm ark nie ożywił się dotychczas i ceny oscy­
lują około zeszłorocznych ; w ogóle sprzedający skarżą 
się na zły odbyt, kupcy zaś nie chcą postępować, 
Przez sobotę i niedzielę sprzedano wełny 14G0 cetn. 
w -znacznej częsc. jeszcze z zeszłorocznych zapasów. 
Wełny cioiikii, najwyższej nie nabywauo: dobra cien­
ką płacono od 1 0 0  do 110 talarów, cienką od 85 do 
90 , średnią cienką od 7 0 — 84, średnią od 66 - 7 0 ,  
poślednią od 6 2 — 66 talarów o e tn ar; wełny grnbej 
(świniarki) nie za! upywano. Wszyscy dz.ś wstrzymują 

,się od robienia układów, oczekując na wiadomości z 
dzisiejszego jarmarku w Berlinie. Prze! ostatnie dwa 
dni dowieziono znowu 7Ó.26? pudów wemy, czyli 
21*04 cetnarów i 3 0  funtów. Razem więc dostarczono 
_32,93S pudów wełny, czyli przeszło 10.171 cetnarów. 
W ogólt wielkie niezadowolenie z jarm arku, usposo­
bienie wyczekujące, do znaczniejszych zakupów nie 
przyszło.

Ostatnie wiadomości.
W Petersburgu ms, byc mianowany jetarał- 

gnberiiatorem znany z Warszawy Treoow, o któ­
rym przechowały ram pamięć laski trepowKami 
nazywane i legenda ułożona wierszami a koń- 
CZ£,h? . się temi słowami: „A na końcu w zysku — 
Przy wódptrysku — Dostał po p...u “

jtim fe  tielge  donosi z Brukseli dnia 19. bm. 
że kwyasy specjalne gwardji miejskiej musiały 
się wdać celeui utrzymania prządko i użyć ba­
gnetu, ..by się wyswobodzić z pośród tłum u, k  
który jak si) zdaje, winięczali się członkowie sto- 
waizyszenia ,Interiiai,iouale/ K ilkauaścib osób zo- 
amU ranionych.

Urzędowy plakat przylepiony ns giełdzie oa- 
ryskiej potwierdza n  znpetaoaęi douleJieme finau- 
sowe z dnia 9. b. m. Minibier ckarbu Pouyer- 
Quert.er ogtasz!., że’ bez wszelkiej pomocy ban­
kierów, wystawi w przyszłym tygodaia óo podpi­
sów pożyczkę ua 5%  kursie 82'/* za 100. Ju­
tro wychodzić znów zacznie dziennik Peupie fran- 
ęais.

Jaktolw-ek w.edjag urzędowego obwieszczenia 
miał być od dnia 16- b. m. przywrócony bezpe- 
śieaai związek telegraficzny miedzy Prane ą a ca 
łyrn światem, nie y/yjmując Nromiec, w szelako u 
skutku wyjątkowych stosunków; pańyskicU.- I 1* w 
c pariumenta^h S u ite ,' tudtjeż :śeifift-et- yise m e 1 
przyjmują się j'eszcze żadne telegidLoy jfiywatno 
wprost zagranicę wysyłane ; 2 ” wszystkie telegramy 
nadchodzące z zagranicy do Paryża, dochodzić bę­
dą tyko ao Weisa 14 .. k stamtąd dopiera wysłaiia 
na przewlekłej drodze pocztowej, f  ym sposobem 
wszystkie zagrauiozno telegihmy do" Paryża mają 
bardzo nie pewną ważność.

Algi. Galio, aresztowany w Neapolu za kno­
wania polityczne, był niegdyś spowiedujkiem króla 
Franciszka II.

Cesarz niemiecki, po trudach wjazdu tryum­
falnego, uda1 się d. 20. b- m. dd Em s, do swego 
brata cara.

E ió l grecki wyjechał do Ems Natomiast przy­
będzie wkrótce król brazylyjski.

fftadd państwa
W i e d e ń ,  20. cuerwca. Dziń na pos.edzemu 

ifą jy  państwa, minister skarbu przadi i żył projekt, 
ustawy względem da.alegc poboiu poaatków aa li-' 
piec. Usutwa finansowi ortz budżet m rok '1871 
uchwalone zostaij w trz-jciem “zytamn bes roz­
praw.

W dalsz;jn >iąga objad izby depuuot. anyęfi, 
wniosek Wyażiafu w zgiełkom zaprowadzenia przy­
musu legalizowania aU ó# , odrzucony został małą 
większością.

Z M ' i e d a i ił
Stronnictwo antyboheaw&rtowskie z powoda 

małego ndziału członków swoicł zaniechało wnj^r 
tiku u odroczenie trzeciegc; czytafiia ustawy. fiatlK- 
jow>j Wielka część jego depurowaky^ł bie*«e 
czynny udział w agitacjach na prowincji.

W kole delegacji pOisLej ocknięto się, że ka­
dencja na schyłku, a krajowi nie ma co przy­
wieźć z Wiednia. Rozpoczęły się redy medytacje, 
co tu robić. prujekt nominacji namiestnika wobec 
głosów z kra;u wydał ng niewystarczającym. Po­
stanowiono tedy, jak donrszą dziś półurzędowe dzien­
nik: polskie /formułować ns papierze parę „mniej­
szych aie najgorętszych żądań**, którym ministor- 
8 .w ł' ."nno w drodze administracyjnej zaradzić, 
biiia 17. bm Zyblikiewicz i Czerkawski udali się 
z tym programem delegacyjnym do hr. Eohenwar- 
tha, i ten „stanowczo* przyrzekł, iż „żądfcain te­
mu zadosyć uczyni**. Wprawdzie z tego tekstu pół- 
urzędowego me wiadomo, któremu żądauiu uczynić 
zadość przyrzekł hr. Hehenwarth, ale my uw aźamy 
za swój obowjązek skonstatować to urzyrzeczeuie.

Z resztą dowiadujemy się, że delegacja polska 
odstafiła już )d swojego teina namiestnikowskie­
go, które niezadowalało partji panów krakowskich. 
Dla świętej tedy zgody nmieszczono stcutdo loco 
nazwiuko hr. Budwi * WodZickiego, jako poząda- 
n ^ o  dra kraii kaadydaha. Tym sposobem p. Sma­
rze w ski zeszedł na trzecie, a hr. Gołuchowski na 
czwarte miejsce, i zromło sie kwaierno. Listę tę 
przedstawił prezef koła hr. Hohenwarthowi. Teraz 
więc możemy być pewiy U  i C zat ząeaąje A w i-  
lę  oOfecrrą uwalać za odgowieanią do dbsaazeiiia 
namiestnictwa, i nie będzie sie dziw ił, „aby Ktoś. 
ale obywatel, z natury sw rj nam iestnik  cbfial zo­
stać namiestnikiem.*

Oprócz tych ni jzmieriernie ważnych spraw 0- 
statniemi dniami delegacja nasza wentylowała kwe 
stję wysiania deputacji do nuncjusza z powinszo­
waniem jubileuszu papieżowi, i w\słan.a adresu 
do Thiersa z wstawieniem się za emigracją poiska 
Oba projekta upadły w kolb

Do hr. Hohenwartha udiwała się tymi dniami 
deputaeja klerykałów J vTieduia, aby przedsięwziął 
kroki przeciwko wybrykom 1 beralnego dziennikar­
stwa. Hr. Hobenwarth miał odpowiedzieć : ..Uznaję, 
iż dziennikarstwo liberalne podaupujr mejyłko po­
wagę kościoła, ale i w ład; rząaowych Pod tym 
względem jesteśmy ** zgodzie zupełnej i spodzie­
wam się. że niezadługo przyjdzie czat, kiedy dzien­
nikarstwo będzie cofnięte w szranki, jaki chwymagL 
dobro państwa i społeczeństwa.*

W komisji budżetowej delegacji węgibiskiej 
zapytywano p. Kerkapoly’egc, ministra skarbu wę­
gierskiego, co do sperandy finansów na rok 1872, 
podobnie jas to ratensrutow? komisjs delegac/jna 
wymagała od br. Holzgeckana. Kerkapolyi uczynił 
zadość żąduniu bezzwłocznie, i przedstawił pomyśl­
ny stan tej speraLdy. Wiazimj w tern różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy naturą rządów za L itw ą  
a przed Litawą. Reprezentantom Przedlitawji od­
powiedział p. Holzgethan, że „nie jest w położenin 
uac wyjaśnień,* a  któż jak nie minister odpowie­
dzialny powinien być w tero położeniu i  ,
 IŁ 19. bnr. przywieziono ziana do wiedeńskie­
go dworca koiei północnej zwioki śp. dr. Gilew­
skiego. F r a i ż depntLcją uczniów vrzybjli -drwię. 
Bienądecki i Madnrowicz. Młodzież polska ocze 
kiwała ich na dworcu, i zicżyia wieniec ha tru- 
mnir zmarłego. Nazajutrz miał się odbyć pogrzeb 
r  Oed.

przywódców robotniczych w leszcle  uwięzie 
nych władze węgieissie wydaliły do graniey, ąi z 
tej strony Litowy aresztowały ach władz* au­
striackie

czerw ca . W czo rą , lud  
bośu>ack. w  P rie d o r  uderzyó na (n iem ieok ich ) 
u rzęd n ik ó w  kolei tu r e c k ie j , tu ta j w y tyczanej. 
Gały p e rso n a l m u sia ł si^  sc h -o n ić  do  Afistrji. 
R an ce larję  iczp ek io rsk ą  sp a lo n o . Z abici są i n ­
ży n iero w ie  L o n n e r  1 B rayer, r a a n i inspęK tor 
U lu c h 'i  a rz ę a n ik  Held. S podziew ają  się  na- 
•ie;‘ c >  w ojska I tu ta j pan u je  w m lk ie  vy«bu- 
rzen ie. P rzyczyna n ap a d u r m ew ibao m a je iz c z e .

L o n d y n ,  20 . czerw ca . S ły ch a ć  i e  Fhiers 
w ydał do d w o ró w  poufną n p to , w  k tó re j w y ­
kazu je  b ez za sad n o ść  p o d ejrz liw o śc i■■ W ło cb  ćo 

p rzysz łe j po lityki F ra n c ji w sp raw m  rzy m ­
skiej

S t a  j n b c l  2 d .  c z e rw ca . S u łtan  odm ów ił 
p rzy jęc ia  nom inacji TrikupiSa n a  pewła g r e c k ie ­
g o  przy P orc ie , pon iew aż T rik u p is , b ęd ą c  m i­
n is tre m  sp raw  zew n ętrzn y ch  , ja w n ie  p o p ie ra ł 
"okosz na w ysp ie  K recie . .

W iM iru i. 21. ozerwcL. godi. 10. m. 35 rano. Ascje 
kw-dy+owr 290.60; Anglo-aniti. 248.- Kolei L i  ols Ludwik» 
250.50; kolei połuia. 176.50. franoo-aasto. 121.30. Tramwaj. 
223,56 Banku Union 2C2.8C. Lo»y * r. 1860 100.10 Napo!. 
9.85; tsporn ł. s ta łe .

* T e l e g r a f o w a n i  k o r n a  w i e a e ń s t i e .
W iedeń, d. 20. tzerwcc. 1. rrdz, uCi min 

Jednolity dłuj. państwa w banknotach 09 cłr. 45 ct., 
w i rebrze 69 05; Loajr nożyczki c 4860 r. 100-10; Akcje ban 
kn wiedeńskiego 777 00. Akcjo banka kred. 290.— Load/n 
123.95; Srebro i2!.85; Napoi tu86, D uat bB !.

Akcje oanka franku-auetr. 12i.50; węgierskie aJcje zre- 
dyt. f  19.-—; Akcji Łaiura aag. m itr  v4 l.—, Banku Zwiąż.:. 
232.75, ' sole: Karola-Ludwika 25C 25 ;olei iiodmiujfr idi. 
173.—; Kdiei połndn 176.10; kolei alf ..dzLej 176 75; kolei 
pańfca owej 425.—; kolei lwoa jko-czecjnow- 174 —; .  ^solei 
węg póin. 164.—; kolei półn 2262.0; kolei Ruuolla k€; JO; 
kołei węg. wschodniej 85.25; kolei Ulźbinty 223.—; galicyj­
skie oblig. indemnizaoyjne 75.—; losy z rokn 4864 12F.50; 
I^pposob. stałe.

W ^eaeń dnia 20. czerwca, 6. godr — m .a.
kolei koszycko-oderb. 99.—, kredytowe 290.—; 

Danm. ang. austr. 246.50; oanku obrotowego 172.—; kolei 
Karola-Ludwika 250.56; kolei połać 176.10; banku. iruiko- 
austriackiego 121.70; losy poi. tureckiej 65.—; banku uu- 
dowmcz. 81.86? banku ce.ifa. 93.50; kolei Kiioiety 123^—; 
Wied. Związki ban. 254 50; Napoleoulor 9.86; kolei Przam. 
Łupkowska 162.56 Loiy z r. 1860 — ; Uiposobisnie:
stałe.

Paryż Benta — ; Lombard] — .— Uip. —
L orlln  Jtoik. noty bank 81.— anzt. ancje kraujrL 

158.—, lombardy 97.’/, akcja gaha^skie 102 / , ;  , oh ’ w ir  
itwowej 232 .-; ńolel rum nń»ciej/37.- auisr. puif hafc- 
kowe 82.6.; Uipoaoaienie stałe.

Wrooła«r. Pizeuica 95, łjzo 61 owies 1 n eoal
tLUł. --*
g « n n i ś  I lD j  l  i u u i , ł j»i *««■ PłLcą ŁąCają

we Lwowie dnń>20. czerwca. 

1. Akoja zł tztuKfc.

W. a. w. a.
złr. | ct. złr. | CU

1 1,1 >/ ŚJ
Kor gal. Kai. Ludwika ♦ . . 
Kok ii Ijwow.-Czern. Jaasy . . .

250 25 251 20
173 25 174 26

Bank? hip. g. z wpł. 6 6 ., . • . — — 131
Papierni czerlańskfej . . . . . 
Gako. Bani a krąw>wegp ■ • • • ,rr 70

jF'
li. Lleiy zastawna za IOP zir. &

Tow kred. gal. w i 6 /  . , . l 84 75 86 25 |
Tow kr. 1. gal. w. a. 4’/ ,  . . . <£ 75 70 76 25 1
Badku hipot. galic. 6J/% . . . .  
ńraL żakładu kred, Wluóciau. . .

89 90 —  -

. P  
ę

90 60 91 50*
III. Okllgl u  100 zir. L

Indemaizaoyjne g a f i i ................ 2 76 2U 7f TC
a wk. Lrakowz . . ? *— — —

» ks. Buiowins . a 
"oiyozh giodow. 7 r. 1»X pc ł*?.

&
L. iw U

Pierwsz. kol. gaL K. L. I. em . — -- — —'
•  ■ > K  » • — --  ‘ /■#—e. !'J,
n w Lw. Cz-irii. x. ,  . — -- --
r  m m  fi- i  ' 1

IV. Monaty
Dukat holenderilr . . . . . . • 5 76 ti8f
Dnkr cei i i k i ............................ »■ & 80 6
Napoleordor........................
Półin-perjar rosyjsci . . . . .

• » 77 ?j84
■ 09 98 iqlifr

Bdbal srebrni rosyjski . . . . • 1 90 1(95
B  p f t p i O I O W T  •  »  1 a |  1 «  j

Banzn.it- pols1 ie za 100 złr. poi.
• 1 68 ■■

S l ^ W i  i  '  W  f e  'Pruskie ullety kasowe....................
. ■

■ 1 82
i A rnmmi ; 1«

w
,8rebro . . . . . . . . . . . .  . • 121 60 —



DZTENłrtfc Kl.
L. ;Z37.

K o n k u r s .
K ^ d a ia ly p a w in te w y  jarosInw ftL i 

og«wz* k on k u ry  na d r o g o r n is in a  
p o w ia to w e g o  z plącą roczną 500  z}, 
i pwu5Łi»la&ł rocznym na ło s łU  podróży 
ZOtKjjr. w. a.

U biegają«y się o tę pczadj maju zło- 
ż fć ’« # o je 'podania zaopatrzone'dowoda­
mi iw&lłfikaćji tecLniczuoj i prakty- 

“ćżjfej w k«iuce}<ł>ji Wydziału .powiato- 
v»*o d o  aw uca lip * *

. t o ^ ł f e W .
Jarosław dnia .16. czerwca ,1871.

W zastępstw.a prez«sa 
-3 \  Łcwifcki.______

W i t .  W .  S m u u h o w s k i e g o
-uuuin jffun&Ałitf

Realność w kamionce Str4ontiło«ej
(pr»j gościneu. prewadzącyru do Lwowaj skła­
dając. sifi z 6 »am mieszkali ego o o pokojaeh, 
2 wielkich przedpokoi, kuchn spiżarni, stry­
chu, 2 piwr.it stajen na konie i kret,y,' „o- 
zct.ni stodoły, spichrza, drewutni, chlewów 
i kurnika, z oparkanionym dziedzińcem, ogro­
dem owocowym- i warzyfli ym 2o  lymgŁtn, z 
14 mórg pola ornego ' kawałki łąka jest 
d e .  a X .« ^ < g u > r 3 i i—. Bliższa wiado- 

•<mo& ,. Biimzr koi.jiswwym  I Ajencji po 
w ssrabnej uW itslłss W . S n n iek stisk lf-  
g« w e L w ow ie przy ulicy nowej pod 1.306 
miasto T piątro. 1494 6—?

_LfgjŁ*y

W ielki wybć,

waz i wazonów
na kwiaty

z porcelany, szkła i masy ka 
micnnej (Syaerohtb i temdith) 

ró in e j wielkości

wi/jcn lawach,
jakuteż 

najrozm aitsze

'4*1 * 3  (banie)
C tłu we 2 o ;lk*8,

m a ł  ś w ie ż o  i p o b o a  
rtwjoiiezy oh ceiioclt 

h a n d e l

,kiem zŁ-.ipowa’ _ .
propinacją'i młynam za c°nę zrr. 9b‘.(XiO z 
Iflgo potujia pz > guan.-it ■ pezosusć ir.że 

ci n tn y ^n o ść  z iem sk ą  w iabięj głębie na 
-Mfśntkie,' składającą Się z 600 morgo a roli, 
Sj> fi- łąk * A) n  lasu ładnej" wszystko 
w jednyn, zaokrąglonym kawałku, i  zaj>u 
dOwanmmi murSwantmi wsreKlem , z prt- 
pifląyą, boz inwenKrzz, ia  ceną ‘ŁtihŚO.zlr., 
i ugo '/, przy gruncie pozostać możaj 

<  nipjęCuDbć z.m r i.ą  o '/, mili ol stacji 
M « p y r j łditalimą, Tr.dohT.j (glebie, do pr- 
rudiiU' poloione grunta.,z haem, z zabacL- 
eftmiŻjLa Plfagzltalnfm ipiTmwnam 4 pokoi, 
łęCfhni^itd ,vfaz łjwsząjipoh szabdifrwań {p- 
Łp^daruKith za cene około ztr. 30,;(00, z tej 
teąjr ■*/, prz® grunue pozostać n.Ó7..»;

■*) «H~ii6¥r—śc nepw.s.ą o ty  mili «4 staąji 
kolejowej oddaloną, składającą aię z prze 
«SU 900 morgów obszaru z \.e6o potowa 
roli dobrej i łąk, "a potowa lasu w jednym 
zaok.ąglouyg) kawałkn, w JwóąL folwari ch, 
ł  EuOBdas.aniini.Li częścią marowafiem. -a‘ 
chleją ^ftwnjanąsni z ,inwentarzem iywyni 
przeazfto 100 satuk i -wszelkiemu narzędziami 
jospoaącsk eim za c uę 21r. 9i.DOC, z tego 
ty  {fę i f  majyjtn »ści pppestać uityi,

/ )  n . . jd n o ś c  i rundką, o uuli ed kolei, 
składającą się z 420 mc g. obsza/n — i  tego 
140 m , łasa ładnej} bnsjwego i jodłowego, 
40 m. łąk, i 240«. dobjrpj roli, z domu tftie- 
• 1 »!*kego o 5 pokojach . wszelkich abuao- 
l  .4  gospodarski, Ł , propinacją i inwcuta- 
Jłom .  n u ę Uv. Sd.OcO z t- ro ztr. 3000 
przy gruncie pozostać m°że.

^  'W8 ^jpvw4e 4 m  •
winuji ąa cenę złe. i 0.000, 28.000, 46 000, 
i 32.000;

i) róŻM  ib s ln e ś d  m ie jsk ie  we Lw:wi: 
i ąa prowincji i na wsi a orna rolą i wsMl- 
kumJ Eabwlowaniaaai. w cepie zlr. 6000, 
65tKi; <000, lOpOO. "1.010, 8-CC, i BoÓO.zł. 
u p r o r z  w yżej w y n iiti i lc h t cii ma fain- 

ro  rń żn e  M&fctoeePi t > o  rCzli»| cen ie 
«łO *|N S* W  i

ma do łvydiim a« ifHia :
a) H s jf in o ść  z iem ahą  2 milo od kolei oko­

lą 700 touigów joli z propinacją za cenę 
ztr 4.UOC i kaucją.

4) m a ję tn o ść  zieniakęi składającą się z 800 
mórg. roli, 100 m. łąk za cenę *lr. biy O i
twwjąt

c) ipijęła<i»i- z iem ską składającą .ię i  220 
moig roli, 100 m. ł^k za cenę złr. 2300 i 
kaucją;

d) m aję tność  z iem ska  ikłcdającą się c 600 
ntWgów roi,1 i 150 m łąk, z propinacją za 
cenę złr 140Q i Laucją;

pogguknje:
u) kuDQb dół.r ziemskich większych Ink 

taniej-zycn;
i ,  Lupa . Kamienic i realności ni.ejskieta.

we Lwowie ; 1378 25 -V
c) 4*icwżaw dóbr z iem -k ieb  większej i 

mniejszej objętości w Galicji; 
d kam ienicy  z dziedzińcem albo ogrodem 

we Lwowie, choćby nie w najlepszym stanifc, 
*) w ilii ł  ogrodem opądal od miasta.

w e  L w o w i e ,  t - e

P i  i e t r  z ^ a w e  
Ź n i w i i i r i i i

do o iaaa , 
orygliialtie
atigtidskie.

Slralsundzkie.

n a  e k la tfs ł ie  u t r z y m u j e

ArnoM WKENfeR Lwowie
U p r z y  z ą p ta c ie  g o tó w k ą  3°/o 

1514 o d lic z a  s ię .)  1 -5

F. KEUNREUTEK
Wien, Her na/i, Huuptstrasse nr. l i ó .

prm. ko le i koóbej.
H iknw ki « ę :u g u« e  i .o g n io w e , k iszk i 
uli sikaw ek , w ia d ra  ogoiuw c,kpcz>ra^dy 
tto g aszen ia  o g n  a ; wszelkie gatunki pom p . 
I phzy rzą d ó w  _ do czerp an ia  w ody  ze 
studzien  kaidsj głębokości, pod zaięczeniem

fah ry ta  utrzjnijije j;iL d;>«niL*j skład swych nńj- 
lepiej urenontowa-iych narzędzi I m aśżfn 'ęołńocnl- 
ezych do żelaza i wyroił ów ii<etnlovryi lt. -narzędzi do 
budowy i rzeźbiarskich.
1312 C enn ik i bezp ła tn ie . 1) 12

N Kurcze epileptyczne (padaczkę)
liczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr J. K i 111 s uh w Berlinie, tjrąz 
Ncnenbnrgergosse 8. — Jul 'dętki ćierpiąoycb wyleczono zupełnie. 1421 6—VIł

' I I U I '  1  I I I  1 U J

Czasopisma miesięcznego poświęconego krzewieniu

S ten ografi i  p o lsk ie j
w y s ie d l  nr. 5. i 0. za  ittąj i e i e r w ie e  1Ś2I.

Biblioteka stenograficzna puC-,ąwsi,y ud stycznia b r. ztwier-, w LaJdym numerze jedną 
lekcję ijluki stencgi-afii polskiej układu J. Bolińskiego w sposób najbardz ej przystępnie wylo- 
ż.Dą tuk, iż kaidy z tyoh pojudyiczych iekeyj bez źndutj pohłocy nauczyciela w fr/.i t b  Ii.it- 
siąrŁMi sttcogra.li nauczyć jiq może.

Tym zt „wolenniKom srenogr:.fii, Itórzy już tbznajomieni są z tą sztuką, dostarcza 
kałdy nwmer Biblioteki stenograficznej starannie wybierane wzory do njirany w pisaniu i czy­
taniu stenografią.

Prenumeratę całorooaną 12 numerów (komplitnąj uauki stenografią 3 z l r , półroczną 1 fr. 
50 ct. należy przesyłać «to A dm in is trac ji C«a*fty ISarodow ej która n» żądanie puseła 
tabóu pojedyncze numer? aa okaz.

Miły rocznik w nanalfi księgarskim kosztować będzie 5 zlr, w. a. 1485 3—3

C . k . u p i  z v w .

G A L 1C  Y J S K I  A K C Y J  N  Y

wydaje we j l
w  l i r a k o i « , e ,  C z e m i u w c a ( ' h ,  B i a J « j ,  T a r n o p o l u  i  S a m b o r c e  

począwszy od 20. października 1869

41 |2 proc. wypfac. w #  dni po wypowiedzeniu 
*  -  .  n  1 4
51;,
o

T

X d O

6 0

«  X

X X

9  9

X

X

X
1225 13—V Ił o j a .

K A N T O R  W T I U N Y

1228 16 V
Banku krajowego galiorjskiego

ne  L W O W I E
P r z y  ^ n a ł a o n ,  i H e t l x i a x i  s k l c j n .  waomu JO. k uo U 1'ouiubkii^o,

kupuje I sprzedaje po hurcie dziennym
pąj ci-y p«i<gtwowe i przemys/cwe, wszelkie listy zastawue i obligi pierwszeństws, tudtiei monety sreiirne i

tlote, p k o  te ł w ttolkie losy.
k v ą p o n y  w s z e l k i e  w y p ł a c a  s i e

 ̂ pod najkorijstnl^jszeini warunkami.
%̂’ę»«er»liie too guld. Io»y premłotre, których ciagn. d. l5Ji«top.kr. 

Turetk|e 4 0 0  franka** «* lo#y, z 6 ciągnieniami roeżnie 
K§Mż. sasko-ŵioingftkle io4>, z 3 ciągriieniarii rocznie.
L o s y  B u d o l ia ,  z 2 ciągnieniami rocanie. 
l o i y  k r e d y to w e ,  z 4 ciągnieniami rocznie.
L o sy  p a ń s tw o w e  z  r .  t $ 0 4  z 5 ciągnieniami rocznie.

Te i wszystkie inue lusy >4 d o  n a b } c ł a  p o  k u r w i*  d a t o t ł u y m  w powyłszym  k ah tó j^  wymiany.

jg le e e n ia  z  p r o w to c j i  u » Ł u (e c tin ta ja  a tę  j a k  n ą jifŁ g łe j.

W łąścidel^ i nydawey: “W italis W . Sl łochowski i j .  jdini.
o m 5

Dywidendy z superdywidendą 15%
jako czvsty doiłiód 7. p,envszea;o roku obrotowego od wpłaconych udziar 
łów  stoso.wme do uchwały walnego Żgromaazenia wypłaca od cima 
dzisiejszoga U i . T o w a r z y s t w a  w Oterniowcach. 1516 1 -2

CnarnioWce dnia 19  czerwca 1 8 7 1 .
d y b e ł c j a .

prezes SksrtlnrŁ
Ą )ittoisI o r :  L o H tk o W N k ł. *#r, J u l j a u  D y l ę ^

A. iLX we
p ó te ta ją w  ut.ji.uv. J3 g on fasonach i £r w aty cli ^aiuitkacu

P AR Ja S 0  J 'aj- I :
j .di.xulc 'gładkie do przeg nania btz pudszbłkl . . . .

;dto dtc dto z 'od sewką
atła.owe dto dto dto . . . .
jedwabne garni.uwane dto dto
atłasowe dló dt j  dtc
jedwabne gładkie więsaze uez podszewki . . . .

dto a t j  dto "z ^ouazoWkr . . ;■ • .
"dto dto z laskami dto p,9
dto giruiroWftne uto po złr. 4.2C ct
■atłtf*ó"we dto dto . . . .  .  5.— .

Wtętój óżdobne 'po żłr. 8.—, 9 - . 10.—, 11.6C, *13.— i wylej
Z Ę T  Kolory ■nie. robią róH ncy  iu ctrac.

Zamówienia z prowincji ,Akłatwiają się odwiotną poczta

pc Zir 1:60 ćt,
.  ,  M« Bt.
» .  iW ick.
» . 3 .- ct,
. „ 3.2ućt,
,  n 2-K rt
» ,

złr. 6 — ii6.7fi.ot.
4.76 ct i &2L ćt.
6 .-  ,  I 6.8 ćt.

«2ŁS 16- T

W e z f V 6 i i i e  d o  p p z t d p k t y .
Już na ;przydzły miesiąc rozpocjinie się wydawnictwo pisma pod tytułom :

za słu żo n y c h  w  P o ls c e  Ludzi,
(d o tia iek  do ^ e r sy ja c ic ła  l> o m o r /e g c u),

zawierający wiadomości 7. życic przcdWw naszych, jak i współczesayca ziomków 
odznhezajacycb się naukami, ix>św. ceniem, walecznością i ofarnością życia uło­
żony alfabetycznie na podstawie wypisów z dziejów ojczystych, jako też wydanych 
druidem materjaiów *) i wielu innych notat zbieranych przez wiarugodue o sw f

■Lziełc to pamiątkowe, poświęcone jak niegdyś „Rerbarz polski* Czytedni- 
kom czaisOpi&nia „Przyjaciela domowego*, ohepmiwać będzie przynajmniej 40 ar­
kuszy Stirtbin 4to i tego samego formatu, co ów herbarz, którego jest. sapletcąniem, 
(dbpeiiijfcąien.i) rozseiit się będzie arkuszami razem z numeiami „Pizyjascieia 
domowego*, w którym rozpoeżyn? się zanazeim drak episodc aziejowigo p»# tyt. 
„Nieśmiertelni czyli powstanie uad JJajkeLem*, pcczem nastąp: cour-tk dum ata 
osnutego n? tle prawdziwycn wypadków z nowstani, na Ukrainie w r. 1883 poa 
tyt.: .Bruno* (przez Adelę H.) i dokończenie opowieści: „Pamiętniki kftpitena 
gwardji nroiowej."

Oti; ra ta dodawania iK .jH atn .o  „Pamiętnika,* jako też ozdobnej premii 
ilustucji przedatawiającrj jeden z wybitniejszych epizodów naszej wielkiej prZe- 
szioaci, bysaby naturalnie niemożliwą, gdyby nio p pZdkonanie, że Powszechno3<‘ 
nasza poprze to przedsięwzięcie, przystępując licznie do prenumeraty „Przyjaciela 
domowego*, którego cena pozostaje ta sama co dawniej, tj, 7. „Gazetą wiejską* 
całorocznie 3 złr, albo sam ego „Przyjaciela domowego* bez „Sazwty* calorocfcflie 
2 złr. óf cnt.; za otrzymaniem, której przeaelają się zaraz zwrotną pocztą w y­
szło dotąd numera.

Pręnumeraiy na „Przyjaciela domowego* razem z „Pamiętnikiem,* przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe pod \dresem: , Do administracji „Przyjąć, domowego* 
we Lwowie." — We Lwowie odbiera przedpłaty „Hmdel p. Jaskólskiego pf*y 
piacu Marjackim.*

vi L irtu i&cwRza c'uiieliiieiiie księgi Touiuza 8»ięuLiegu, Pamiętnik Jeiiiiołowskicg^, 
Poczei doinów litevfskich, Laiwcisal duchowieństwa ruskiego wniesiouy do grodu kijonSgłSgi' 
przeciw prześladowaniu hajdamaków Gonty, Poczet akazańców na Sybir po r. .1831, Listę ńo- 
minełe des pc-soues irrfniolćs pendat let itia-^acres de la Giiicie, rmi jnespis pologlycti-1 stra­
conych ofiar w r 1863—1861, Pamiątki d'.ł rodtin polskich, 1 ista wywiezionych na Sybir 
jv ś^4^ łjnę jkbn j^ ja_^vanząw jk^ il^________________________________________J45: L—r

N»jwięVsiy w /bór
witelklcgu rudziiju hunlekcyj,

r, z a r z u t k i  wełniane cd złr. 6  do
J e d W  i tb n e  j i a l t o t y  I p l a o z t  z e  „ 1 0  .. 9 0 .
A k ś A in iti tP  Ż A k ie fy . p iik to fy  i p ł a s z c z e  r „ 1 2  ! 1 0 0 .
lfl.ąftovt'A<i* k triiiu *  i i r o t u n d y  „ „ O ,. J o .
N a ^ z c z c  n a  d cazc -z  { u w ł e r p r o o f )  „ B „
t i io lo w c  s u k n io ,  c o b l i im c s  itd. „ „ 12 „ BC
H a n n  i n o c n o  s t r o j o  „ | , i  „ a o .

juso też:
\ ik jn o w 8zo it fu ś / lh iy .  j.u -ou tin iH  i ju  t Unio od /.Ir. 5 d > 2 0 .
K o r o n k o w o  t h u s 'k i .  r o t u n d y  i lU n i i ły lk i  od złr. 1 0  do § 0 .

P ro M d z ią t t* Irn ito n z k io  ]>i z o rn i lun  ■ Lon^ailioąą (om 
od złr. L 3 k i  ńo złr.

poleeu % tt a u y od ą? lolu lat 
1259 22- v j a |< o  n a j t a n s Ł j

M A G  AJ
p rz y  |»lao

Zamówienia wyk

KANTOR WYMIANY
o . k .  u p r z y w .  g i d i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
k a * ) t t j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekfa i monety
p o d  D a r t u t k a m i  u a j i t r z y s t ę i t n u j s z e i h i .

Bc4atftor oópowiBiMahiy : Ri.Waioigłc.i., Drukiem Kornela PiMetp.


